
Rok 1871. Kraków, niedziela 28 kwietnia. Nr. 93.
Dziennik KRAJ wychodzi cadzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kwartalnie miesięcznie

W K raksw ie...................... 20 złr. — 5 złr. — 2 złr. '
VV Austrji i W ęgrzech. . .  24 „ — 6 „ — 2 „ 25 cent.
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.
We Francji i A nglji..108 frank. — 27 frank- — 10 franków
W B elgji, Włoszech i

Szw ajcarji.............. 80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje.
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Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 maja do 31 maja . . . .  2  złr.
od 1 maja do 30 czerwca. . . 4L „

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 maja do 31 maja O złr. 2 5  c.
od 1 maja do 30 czerw. £  „ 50 „

Upraszamy Szanownych prenumeratorów na­
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumerat,® swą 
odnowić m ają, iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnie 
prenumeratę.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe.

Kraków 21 kwietnia.
Nie możemy się oskarżać, że ży­

jemy w czasach pod względem dzie­
jowym mniój ciekawych lub ważnych. 
Jeżeli wielka rewolucja francuzka 
1789 roku była uwerturą do dzie­
więtnastego wieku; jeżeli wojny na­
poleońskie były - godnym uwertury 
tej tematem to i dzisiejsza chwila 
pod wieloma względami rozwija my­
śli przypominające nam ową uwer­
turę. Były już w naszych czasach 
chwile pod względem politycznym 
arcyważne — rok 1848 przypom­
niał za dni naszych monarchom i 
rządom, że ludom należy się udział 
w ustawodawstwie i r z ą d z i e ;  ró­
wnie ważne pod względem polity­
czno-narodowym były wojny W ło­
ska i Krymska. Duńska i Austry- 
acko-Pruska. Ale nie było jeszcze 
za naszych dni chwili tak ważnej 
pod względem zarówno politycznym 
i r e l i g i j n y m  jak dzisiejsza. Mniej­
sza o to, że upadło' drugie cesar­
stwo napoleońskie, mniejsza o to, 
że Francję pobiły^ Prusy — a teraz 
wewnętrzna rozdziera ją wojna: wa­
żniejszą dziś dla Europy jest wal­
ka, która zawrzała w łonie kościo­
ła katolickiego.

Walka ta nie wybuchła nagle — 
przygotowywała ona się już od kil­
kunastu lat. Kiedy postępujące co­
raz więcej nauki i umiejętności w 
naszych czasach, szerzyć zaczęły 
światło i rozświecać umysły ludzkie: 
światło to musiało rzucać cień na 
niejedną dawniejszą naukę kościoła, 
która w ciemnych wiekach zastępy- 
wała pozytywną wiedzę.

Światło to razić musiało dostoj­
ników kościoła, którym słusznie zda­
wać się mogło, że ono wkracza w 
prawny zakres działania k ościo ła .—  
Stanął więc kościół w opozycji do 
szerzących się nauk i umiejętności, 
ani na krok ustępować im nie chciał; 
przeciwko coraz nowym odkry­
ciom nauki, stawiał coraz nowe za­
pory i w encyklikach i sylabusach 
swych rzucał klątwy na ducha ludz­
kiego, który z pochodnią oświaty 
nieprawnie wkracza w dziedzinę wia­
ry i dogmatu kościelnego.

A kiedy ten duch ludzki niezwa- 
żając na klątwy kościelne — coraz

śmieliej i dalej się posuwał i go 
dzić zaczął w same podstawy wia 
ry i kościoła: wtedy zwołano so­
bór powszechny i aby raz koniec 
położyć wszelkim zamachom na wia­
rę, ogłoszono dogmat nieomylności 
głowy kościoła. Nie podlega lcwe- 
stji, że dla wielkiej liczby, może dla 
większości „ wiernych “ ogłoszenie 
tego dogmatu było środkiem bardzo 
skutecznym. Już odtąd żadne skru­
puły świeckie nie mogą mącić po­
koju ich duszy, bo przyjmując do­
gmat nieomylności papiezkiej, za 
wszystkie mądrości i nauki tego 
świata staje im — jedna buła pa- 
piezka, jedna uchwała soboru, jeden 
dekret kościelny, jeden list paster­
ski. Ale natomiast ten sam dogmat 
nieomylności odtrącił gwałtownie in­
ną część wiernych, mniejszą zapew­
ne od łona kościoła. Na ich czele 
stanął dostojnik kościoła ksiądz Dol- 
linger, uważany dotychczas za jedną 
z największych powag w dziedzinie 
nauk kościelnych. Rzuciwszy śmiało 
rękawicę dogmatowi nieomylności 
papiezkiój IDóllinger wnet uzyskał 
ogromną liczbę zwolenników między 
katolicką ludnością całych Niemiec, 
i dziś stał się sztandarem koło któ­
rego skupia się wolnomyślne i po­
stępowe stronnictwo katolickie. Ko­
ściół nie wahał się na chwilę w wy­
borze środków przeciwko zuchwałe

tnie zwracaliśmy uwagę czytelników, roz­
wija także jak inne dzienniki słowiańskie 
i niemieckie dzisiejsze położenie Polski, 
z powodu ostatnich zajść z Polakami w 
parlamencie berlińskim i artykułów gazet 
niemieckich. Na opinję, którą w tym wzglę­
dzie wyjawia organ słowacki, piszemy 
się w zupełności, a w „uwagach nad gło­
sami dzienników czeskich" te same pod­
nosiliśmy idee. Cieszy nas niewymownie, 
że właśnie wśród najsłabszego liczebnie 
szczepu słowiańskiego podnosi się głos 
przemawiający w ten sposób. Głos taki 
tćm więcćj zasługuje na uwagę, im tru­
dniejsze jest położenie narodu, wśród 
którego się odzywa. Męzka i szlachetna 
odwaga ludu, który wbrew wszystkim nie­
bezpieczeństwom, jakie mu grożą, wierzy 
w swą żywotność i nie da się złowić ani 
obietnicą, ani przymusić strachem do 
zejścia z drogi prawdy i sprawiedliwości, 
jest nam niemałą pociechą, bô  o ileż my 
jeszcze silniejsi, o ile łatwiejsze mamy 
zadanie, jeżeli tylko zechcemy wytrwać 
przy naszym sztandarze. Oto wyjątek ze 
wspomnionego artykułu:

„Wobec nowo powstających Niemców, 
wobec niesłowiańskiej szlezwik-gottorp- 
skićj dynastji petersburskiej zdaje się, 
jakoby się mieli oddać (Polacy Red.) 
fatalnćj re z y g n a c j i ,  bo cóż począć prze- 
ciw teraźniejszym Niemcom ?

Nie bez przyczyny mówimy, i e Polacy, 
jeżeli kiedy, to właśnie teraz powinni 
mieć ufność, jeżeli ich tylko nie wiedzie 
samo uczucie, ale i rozum.

Żelaznych Niemców niema się co bać 
Ich krwią zbrukana opona, w którą się 
tulą, nosi zarodek upadku w sobie. Któ­
ryż to naród  ̂utrzymał się kiedykolwiek 
taką brutalnością na wysokićm stanowi­
sku? Gdzież się podzieli hardzi a zwy-

mu dostojnikowi duchownemu. — ciężcy (t. j. zbójeccy) niemieccy Longo 
Wczoraj telegram doniósł nam brzmię- bardowie od Elby, od Dunaja? Gdzież

s i ł y  w ł a s n ó j  u s i e b i e  i p o d a n i e  
b r a t  n i ć j  d ł o n i  s ł o w i a ń s k i m  n a ­
r o d o m  w o j u j ą c y m  z a  t ę  s a m ą  
z a s a d ę ,  co  P o l a c y .

Jftżeli bracia Polacy to uczynią, wie­
rzymy, że wrzeczywistości przyjdzie wzglę­
dem nich do restitutio in integrant i to 
restitutio ex rapite justitiae (odrodzenie 
z powodu wymiaru sprawiedliwości) a nie 
restitutio ex rapiti gratiae (z łaski).

G e n e w i e  i  S z t u t g a r d z l e  u Haasensteina & Voglora.   w
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nie klątwy rzuconej przez arcybi­
skupa Monachijsko - Freisingskiego 
na księdza prałata Dóllingera. „Wa­
sza przewielebność! rzucam na was 
wielką ekskomunikę, — boście się 
sprzeciwili i sprzeciwiacie się upor­
czywie dekretom kościelnym i u- 
chwałom soboru watykańskiego.“

Jeżeli słowa te miały gromem u- 
derzyć w osobę księdza Dóllingera, 
zniszczyć go moralnie, zrzucić ze 
stanowiska dostojnika duchownego 
i luminarza kościoła i wykluczyć go 
na zawsze z gminy wiernych: cel 
ich jest chybiony. Bo gromem tym 
czują się tkniętymi tysiące i tysiące 
katolików w Niemczech i poza gra­
nicami Niemiec — a błysk jego o- 
tacza aureolą męczeńską i . reforma­
torską tego, na którego zgubę był 
wymierzony.

Ekskomunika ta ze skromnego du­
chownego, z uczonego, który cichą 
pracą zjednał sobie znakomite sta­
nowisko w kościele katolickim, zro­
biła nagle reformatora — stworzyła 
mu tysiące gorących zwolenników, 
i odcięła mu wszelką drogę odwro­
tu. Dziś między kościołem a jednym 
z jego największych luminarzy po­
wstała przepaść.

Obok wielkiej doniosłości spraw 
politycznych i narodowych, które 
przed oczami naszemi dziś się od­
grywają, sprawa ta kościelna zaj­
muje miejsce równorzędne.

Slovenskie Nowiny, organ partji postę­
powej słowackićj, na którego sympatycz­
ne dla Polaków stanowisko już kilkakro-

są zdobyte przez nich ziemie włoskie? 
Gdzież zmarniało siedlisko ich królów w 
Pawji? Znikło wszystko jak piana na 
morzu, bo zwycięztwa ich były z krwi i 
żelaza, takie same, jak jednoszczepowych 
z niemi dzisiejszych Niemiec. Wielkość i 
sława zdobyta długoletniemi walkami 
krwią upadła poczęści w nieczystej ka 
łuźy, bo nie miała moralnego stanowiska, 
a wskutek tego nosiła w sobie zarodek 
śmierci. To samo stanie się i stań. się 
musi z dzisiejszemi Niemcami, bo przy­
roda nie robi skoków. A z drugićj strony 
żaden naród, choćby n a jm n ie j s z y ,  a le  
mający podstawę moralną nie zginął.

Jako przykład posłużyć może nasz w 
rzędzie narodów europejskich maluczki 
narodek słowacki. Szarpali go, uciskali, 
tysiącami wiedli na jatki pobojowisk, na­
ganiali go do głupoty aż po dzisiejszą 
chwilę, a przecież patrzcie nań, on żyje, 
bo się nie stał rozbójnikiem i napastni- 
kiem cudzego mienia, ale zaprzestając na 
swojóm, stał na moralnym gruncie; a 
dopóki tego nie opuści, żadna go potęga, 
żaden ucisk, żadne odstręczanie od cywi­
lizacji i od źródła wiedzy nie zabije, ale 
owszem wzmocni i wprawi w boju, aż 
przyjdzie czas, gdzie będzie łaskawością 
płacił dzisiejszym wrogom.

Ta i taka ufność nie towarzyszy na­
szym braciom Polakom. Wszak od roku 
1796 tj. od rozbioru Polski nie stali Po­
lacy na tak waźnóm rozdrożu jak dzisiaj. 
Jeden krok może im przynieść śmierć 
lub życie. Polska jakkolwiek przestała 
być państwem, przecież nie przestała grać 
ważnój roli, a jćj los dotąd nie jest roz­
strzygnięty.

My ufamy, że polscy nasi bracia od­
wrócą się na zawsze od swych kłamli­
wych przyjaciół i staną w bojowym szyku 
z pokrewnemi słowiańskiemi narodami pod 
godłem: „równości i wolności."

Niemcy otworzyli dla nich głęboką prze­
paść, zawisło od nich samych ze zgrozą 
odwrócić się od nich i z innćj strony 
szukać odnowienia Polski.

Ta inna strona jest: w y r o b i e n i e

Wiadomości poiityczne 
i korespondencje.

W iedeń  19 kwietnia.
H . (S iedem naste posiedzenie izb y  niź- 

szćj ra d y  państw a).
Dzisiaj było dużo formalistycznych 

przedmiotów do załatwienia. Wybory wy­
działowe, odczyty przedłoźeń rządowych 
itd., które zwykle przedłużają sesję, nim 
się dojdzie do sprawy konkretalnćj, na 
porządku dziennym stojącćj. A taką była 
wspomniana wczoraj ustawa o urządze­
niu stosunków prawnych notarjuszów w 
Przedlitawji (Notariats- Ordnung). Spra­
wozdawcą wydziału był dr. Danschutz. 
Chociaż rozprawy były żywe i zajmujące 
dla jurystów, jednak nic wykryły nowe­
go stanowiska legislatury obecnćj do tój 
kwestji i obracały się przeważnie około 
określenia władzy wyźszćj i jćj kontroli 
względem notarjuszów. Dość zacięty spór 
jył prowadzony co do tego paragrafu, 
ctóry orzeka , co się ma stać z notarju- 
szem, który popadł w konkurs.

Spraw ozdanie w y d zia łu  ośw iadcza się 
za  p rak ty k ą  łagodniejszą .

Dopiero wtedy ma być odsunięty od 
swych funkcji notarjusz, jeśli proces kri- 
darny przeprowadzony i krydatarjusz ska­
zany został na karę kryminalną.

Dr. Perger, b. adwokat z Wiednia, o- 
ponował zo względu na zagrożone inte- 
resa publiczności; mniema on bowiem, 
że już taki człowiek zawsze niebezpie­
czny in puncto: nummorum,, które mu po­
wierzono; choć formalnie nie skazany na 
karę, zawsze jednak nie zasługuje na za 
ufanie publiczne.

Sąsiadujący z nim dr. Dinstl zbijał lę 
kliwe aprecjację kolegi-purysty i zaba-

jenia swego sumienia zrobić dodatek: 
Wolim abwarten die Blatter.

Czyż to nie tendencja dziecinna słabój 
głowy naznaczyć j a k ą ś  w ą t p l i w o ś ć  
tam, gdzie za 6 godzin oryginalne dzien­
niki węg. będą w Wiedniu, — a najczę- 
ścićj nawet z Pesztu z już otrzymanych nu­
merów drukują owtm-telegramy same re­
dakcje tutejszych pism.

Ale co do wiadomości, ktołe zaczer­
pnąć można w domu, o kilka kroków, 
rzecz inna.

W. Tagblatt np. już pozytywną podaje 
wiadomość w wieczornćm wydaniu 18go, 
że dziś o 12 godzinie Gr. złożył przy­
sięgę, a w rannym już artykule odwo­
łuje się na wiadomość swoją, choć fał­
szywą. I Pressy obydwie to samo podają, 
jako fakt, chociaż Gr. otrzymał zawe­
zwanie na cz wart ek do składania przy­
sięgi z burgu. Nawet stary Fremdenblatt 
zdaje się nie ma informacji, bo to samo 
podaje jako fakt, co nim nie jest.

Hr. Hohenwart wrócił z Lincu wczoraj, 
dokąd jeździł w interesach prywatnych. 
Musi asystować (podług zwyczaju) cere- 
monji powyźszćj.

Dziś zaś była zwołaną rada pełna 
wszystkich ministrów pod prezydencją 
cesarza. Minister sprawiedliwości krótki 
czas był w izbie, ale go odwołano do 
„burgu"; zostawił z swego ramienia urzę­
dnika bar. Sacken, który krótko prze 
mawiał w rozprawie nad ustawą notarjalną.

Na powyższą anomalje, „że teraz dzien­
niki wiedeńskie źle poinformowane co do 
polityki, wydarzeń i szczegółów, które 
zbierać mogły dawniój in locou, zwrócić 
mi wypadało uwagę naszój publiczności, 
choćby ze względów czysto przedmioto­
wych, iż t e r a z  z organów niemieckich 
wiedeńskich wszystkiego się prędzój mo­
żna dowiedzieć, jak prawdy.

go

nili Niemcy dla Galicji, kiedy cała wła­
dza w ich ręce była złożona?

— [ D l a c z e g o  G r o c h o l s k i  z o ­
s t a ł  m i n i s t r e m ? ]  Niedośe jasne po­
wody mianowania Grocholskiego mini­
strem, naprowadzają dzienniki niemieckie 
na coraz nowe domysły. Prager Abend- 
blatt mówi, że Grocholski sostał mini­
strem głównie z powodu twój stanowczej 
„w i er  n o k o n  s t y  t u c y j  n c ś ci" i obu­
rza się na to, jak można takie miauowa- 
wanio nazywać „wypowiecn o.vidni vom y  
konstytucji."

— [No w o m i a n o w - n y  mi n i e  t e i l
dr. Kazimierz Grocholski z.ożyi już aray- 

w ręce cesarza <In' 
unie 10 przed południ

—  [ K o m i s j a  f  i n  ani  
wała na ostainićm pośle 
nad posła Wickhoua wuio 
wy, dotyczącej oznaczani:, 
datku zarobkowego i ic c  
przedsiębiorstwach saie:  
przywiązanych do pewneg

— [Z k o m i s j i  d l a  
k a c k i c h ] .  Na czwartiowć
niu swojćm wzięła Kon.1 u o , uy
statut dyscyplinarny c_ ' „ńw 
koncypientów adwokackich.

Żwawa dyskusja weze.-.ę.u się nad za­
sadniczą kwestją, czy najwyższo prawo 
nadzoru nad adwokatami ma służyć mi­
nistrowi sprawiedliwości, którouy ło^że 
za pośrednictwem nadprokuraioia s ą d o ­
wego i sądów, jako instancji apelacyjnych 
miał wykonywać. Dr. Kuss i icdca mi­
nisterialny bar. Sacken prz

m nD c. m. o
cm.
- w „ i obrado- 
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irjalny
ektem

iwian za
projektem rządowym, wykazując o uo to 
jest koniecznćm w interesie ł n W  mmi;.

wnóm się wydawało, jak jeden na dru­
giego wśród repliki spoglądali, jakby wy­
rzucając sobie „niegrzeczność" i liberały 
widocznie się cieszyli z tćj familijnćj, 
choć trochę wodnistój „Hetze".

Przemawiał jeszcze dr. Sturm przeciw 
drowi Zaillner, który jakąś swą popraw­
kę cofnął.

P o j u t r z e  dalszy ciąg rozpraw w tym 
przedmiocie; między posłami, którzy się 
zapisali do słowa w celu stawiania po­
prawek, jest także dr. Jasiński.

Dzienniki tutejsze nie mogą się jeszcze 
oswoić z nominacją ministrem Polaka, 
a razem pohamować swoją niechęć do 
ministra Hohenwarta, że przy wydarzo- 
!nój sposobności mówienia publicznie, da­
wnych koryfeuszów ich partji zbija argu­
mentami logicznemi zawsze sine ira i za­
wsze tylko się trzyma f a k t ó w ,  których 
retoryka zaszachować nie zdoła nigdy.

Jak zresztą organa tutejsze źle są in­
formowane o t ó m ,  co  s i ę  d z i e j e  tu  
w W i e d n i u  i jak dla nich wyschło 
źródło wiadomości bióra prasowego, prze­
konać się można przy lada okazji, i tak 
np. chcąc się zajmować nominacją Gro­
cholskiego, każą sobie telegrafować ze 
Lwowa, co tam mówią. Owóź wszystkie 
bardzićj rozpowszechnione dzienniki tu­
tejsze piszą, że Dz. lwowski wyraża się 
z ironją; jeden dodaje, że tam jest tra­
westowana dykcja niemiecka: auch eine 
schone Gegend... Meran — a kiedy z Pe­
sztu, zkąd dzienniki węg. tego dnia do­
stają się do Wiednia, im telegrafują, iż 
organa węg. się wyrażają o tćj nominacji 
gunstig, uznają koniecznćm dla uspoko-

W ied eń .  [N i e m c y  w z a l o t a c h . ]  —  
Przypuszczenia naszego wiedeńsk. (p krsp.), 
że Niemcy mając do wyboru: wzmocnie­
nie stanowiska o b e c n e g o  ministerstwa, 
ttóre częściowemi ustępstwami, na jakie 
się Niemcy na razie nie zgadzają, chce 
sobie pozyskać Polaków w radzie pań 
stwa; lub tćź obalenie ministerstwa za 
pomocą Polaków, którymby w zamian 
za to przyznać musieli samoistne stano­
wisko dla Galicji, jakiego się rezolucja 
sejmowa domaga ; z samćj nienawiści Jo 
dzisiejszego gabinetu zwrócą się może na 
ostatnią drogę, dążąc do sprzymierzenia 
się z Polakami; przypuszczenie to zaczy­
na nabierać coraz więcćj prawdopodo­
bieństwa, jeżeli za podstawę weźmiemy 
rozumowania niektórych dzienników wie­
deńskich, omawiające stanowisko delega­
cji polskićj wobec nowomianowanego mi­
nistra i możliwych lubo niewiadomych 
jeszcze zamiarów, jakich gabinet Hohen- 
wartha z współudziałem p. Grocholskiego 
przeprowadzić zamierzał.

Najjaśniej wyraża się w tym względzie
tu z nićj 

terystyczny ustęp: 
zadanie

swoje jako przewodniczący koła polskie­
go. Zamiast się zbliżyć do stronnictwa 
niemieckiego a zwłaszcza tćź do skrajnej 
lewicy, zamiast tam szukać porozumienia 
i uczciwćj ugody z stronnictwem konsty- 
tucyjnćm, trzymał się całkiem na uboczu. 
Skoro zaś hr. Hobenwarth mianowany 
został ministrem, rozpoczęły się zaraz 
rokowania ministerstwa z kołem polskićm 
a w końcu Grocholski został ministrem, 
ku największemu zdziwieniu Niemców. 
T o n ie  j e s t  d r o g a ,  k t ó r ą b y  P o ­
l a c y  m o g l i  p r z y j ś ć  do u z n a n i a  
s w ó j  r e z o l u c j i .  Niechaj się więc do­
brze namyślą, bo pokątnemi kruczkami 
nie dojdą do celu."

Tak samo lub bardzo podobnie mówili 
Niemcy zawsze, ile razy potrzebowali Po­
laków do przeprowadzenia swoich zamia­
rów i cóż zyskaliśmy na tćm? co uczy-

nobra publi­
cznego, by prawo nadzoru pozostawione 
było ministrowi sprawiedliwość’', — ’’■nyż 
państwo jest zobowiązane baczyć na to, 
by stan adwokacki zasługiwał na zaufa­
nie. Przy głosowaniu utrzymał się wnio­
sek, żądający, by dyscyplina wykonywa­
ną była li tylko przez radę dyscyplinar­
ną, wybieraną z izby adwokackićj.

— [ P r o j e k t  do u s t a wy ]  wniesiony 
przez rząd na ostatniem posiedzeniu izby 
niźszćj a dotyczący p ł a c  u r z ę d n i ­
k ó w  p r z y  k s i ę g o z b i o r a c h  u n i­
w e r s y t e c k i c h  ustanawia normalną pła­
cę bibljotekarzy przy księgozbiorach w 
Wiedniu na 2,200 złr., w Pradze na 2,000 
złr., we wszystkich innych miejscach na 
1,800 złr.; płacę kustoszów na 1,400 złr., 
skryptorów na 1,000 złr. i 800 złr., ama- 
nuensów na 600 złr. Płaca kustoszów i 
skryptorów powiększa się do dziesiątego 
roku służby co 5 lat o 150 złr. Dodatek 
na mieszkanie dla urzędników bibljote- 
cznych w Wiedniu wynosi dla bibljote- 
karza 400 złr., dla kustosza 350 złr., dla 
skryptorów 300 złr., dla amanuensów 150 
złr. Wdowy po bibljotekarzach otrzymu­
ją płacę w ilości 500 złr., wdowy po ku­
stoszach 400 złr. Ustawa wchodzi *w ży­
cie od d. 1 stycznia 1872.

Francja.
— [ U w a g i  d z i e n n i k a  Bien public] 

z okazji zarządzenia nowych wyborów 
do rady municypalnej Paryża:

„Komuna się uzupełnia; czy to zmieni 
w czćin kol wiek położenie rzeczy? Nie. 
W obecnych warunkach, właściwie mó­
wiąc, niema wyborów. Komuna może so­
bie sama wyznaczyć ludzi, którymi chce 
się dokompletować. Wszyscy ci, którzy 
stanowią opozycję komuny, są nieobecni 
albo się uchylają; reszta składa się z fa­
langi życzliwych i z powolnćj trzody. 
A ponieważ ta trzoda jest pod bronią i 
głosuje po bastjonach, w przykopach lub 
po fortach; każdy zrozumie, jak ta rzecz 
jest łatwą do przeprowadzenia i że nigdy 
jeszcze urzędowa kandydatura nie prze­
szła tak spokojnie, wygodnie i skutecznie. 
W rzeczy samćj nic się nie zmieni w Pa­
ryżu; kilku delegowanych więcćj i  o t __
wszystko. Paryż zresztą doskonało pojął

l
Poezje Felicjana — Warszawa 1871.

Któż nie zna u nas małćj powiastki: 
Z d a l e k a i z b l i z k a ,  tćj rzewnćj, a 
prostotą swoją tak tragicznćj powieści 
ludowćj. Ta sama fantazja narysowała 
przed kilkunastu laty wspaniały obraz 
poematowy: T e r m o p i l e  —  a dzisiaj 
obdarza nas wiązanką wrażeń i myśli 
z Tatr. Są to wiersze liryczne, owoc 
chwilowych wrażeń; nie mają one pre­
tensji, aby szczytnością i grozą mogły się 
mierzyć z tą sceną olbrzymich Tatr, ale 
jest to jakby drobne, wdzięczne ptastwo, 
które w szczelinach skał przysiada, roz­
gląda się po świecie granitów i wód i ga­
worzy to wesoło, to smutno, to głośno, 
to cicho, według tego co się w naturze 
dzieje, czy słońce, czy niepogoda.. .

Ze zbiorku tego, który miłym będzie 
każdemu, kto ma jeszcze zmysł dla poezji
i każdemu, kto odbywał wędrówki po 
Tatrach, przytoczymy tu cztery charakte­
rystyczne ustępy pełne wdzięku i plastyk).

W N O C Y .

Góral ogień w lesie nieci,
A wśród iskier w wiatr zamieci, 
Dziwożona tuż ciekawa 
To podbiegnie, to przystawa,
To się schyli, to przyskoczy —
By mu spojrzeć w czarne oczy.

Druga mocno jćj zazdrości:
— Co ci po tćj ciekawości?
Niech cię jego oczy schwycą,
To się mądra czarownico 
Będziesz aż do brzasku rana 
Sama snuć oczarowana. —

B A B I A  GÓRA.

U widnokręgu, hej ! w dali,
W  stronie gdzie niebo się pali,
, _ Siedzi starucha ;
Śniegami siwa, mgłą skrzepła,
G d  słońca blasków oślepła,

Od grzmotów głucha,
W  pożary gdzieś zachodowe 

Zwróciwszy głowę, 
ł rzy  tćm ognisku ze słońca 

Grzeje się drżąca.

Dopóki łyse jćj ciernie 
W tłach szafirowych snem drzemie, 

Aż zazdrość bierze — 
Dopóki szumią w nićj gaje,
Ze starowina się zdaje 
T, , Mruczyć pacierze —
Idź, gdzie cię oczy poniosą:

^ strzelbą czy z kosą, 
Lub pędzić w leśne manowce 

Bydło i owce.

Lecz jeśli jejmość pękata, 
Wspomniawszy odwieczne lata 

Gdy była młodą,
W czepiec obciąga łysinę,
I wstęgi z błyskawic sine

Wiąże pod brodą —
Nim się w nićj wichry zakrztuszą, 

_ Uciekaj z duszą!
Bo ci po pierwszym piorunie 

Z ramienia sfrunie. —

Zbiorek ten ofiarowany jest T e o f i l o w i  
L e n a r t o w i c z o w i  w następującym 

wierszu:
Co ma kwiatu woń, łzy  rosy,
Lo grzmi burzą, śniegiem pruszy,
Co mi szeptał w lasów głuszy 
Anioł pieśni złotowłosy —

Pod obcemi gdzieś niebiosy 
Niech ci, bracie mojój duszy,
Zlane w jeden śpiew pastuszy 
Brzmi w rodzinnych gór odgłosy.

Że, com w duszy miał w tćj porze, 
Całem sercem chętnie włożę 
W pieśni owe, — więc tćż może

Zaniesione ponad Arno,
Choć na chwilę, wszelką czarną 
Myśl od ciebie precz odgarną.

W  ZAKOPANEM.

Widziałem raz granitowy 
Szczyt w otchłań runąć gotowy, 
Gdzie ledwie koza się dzika 
Drżąc z przerażenia przemyka 
Słońce za d r ż ą c ą  osiną

W dali gdzieś kona...
T y ś  tam s ie d z ia ła ,  twym śmiechom 
Przekomarzając się 3 echem...
Czyś ty góralka dziewczyno?

Czy Dziwożona?

■” Indzićj widziałem, jak znowu 
Runął cedr w poprzek parowu,
A kędy potok się kłębi,
Wśród gromów trzasku, z tćj głębi 
Buchała w chmury mgłą siną 

Toń rozwichrzona.
Kłoda pod stopą ci drżała,
A tyś nią szła sobie śmiała...
Czyś ty góralka dziewczyno ?

Czy Dziwożona?

To znów raz wbiegłaś na łące 
Między dziewczęta tańczące.
Niby obłoczki tęczowa 
W s tą ż k i  c i w ie ją  ^  g-OW ę,
A włosy świc' 3 Cyiyną 

Bia^o
I pod twą etepą .7 tćj chwili 
Trawka się nnwsi ie schyii...
Czyś ty gó: a-l - V .rrc jy a c?

Czy Dziwo, o-a?
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znaczenie tych elekcji; pierwszym razem 
mógł się niemi zajmować; dziś to za ma­
ło poważne, aby zwracao na nie uw agę, 
Paryźan myśli są gdzieindziej. Niemca ani 
jednego zastanawiającego się człowieka, 
nawet pomiędzy walczącymi, któryby nie 
czuł zbliżającego się rozwiązania, któryby 
nie pojmował znikomości komuny i zby­
tnio się troszczył, czy ona jest w kom­
plecie lub nie.

Zdawać się to może dziwnóm, ale nam 
się zdaje, źe im więcój komuna, pozo­
stając na gruncie politycznym, usiłować 
będzie byt swój zapewnić, im więcój o- 
każe skłonności do porządku i racjonal­
nej administracji, tóm więcej się skom­
promituje i skróci swoje istnienie. Jój or 
szak, jój dwór nie rekrutuje się z po­
między ludzi porządku; robiąc zaś po 
rządek, stawia w przykre położenie swo 
ich wierno poddanych; inni zaś za ten 
wprowadzany ład wcale nie czują dla 
niój wdzięczności. Jest w tóm i ta niedo 
godność, źe się tóm umysłom przypomi­
na zbyt często o egzystencji prawa, źe 
to prawo jest gwałcone i źe niektóre z 
umiarkowanych rozporządzeń nie stano­
wi la niego dostatecznego wynagrodze­
n i  i rękojmi. Bądź co bądź, jakikolwiek 
będzie rezu'tat, nowe wybory nie pójdą 
na korzyść komuny; być może, źe za to 
idea prawa na nich skorzysta. Nowo przy­
byli, naturalnym popędem wiedzeni, ze- 
cncą dać dowody swojój gorliwości; da- 
T.Tniej3i staną się pewnym rodzajem ary 
Gtoirracji stanowiska; ztąd prawdopodo 
bny spór, alo czy możliwa zgoda?

Znużenie, o któróm mówiliśmy wczoraj, 
ŁC.czyn- duwać się czuć; każdy ma już 
don, i ,  żołnierze ledwie dyszą, obywatele 

n"rdaccmi, kobiety rozżarte; czuć zbli- 
Ćnjf-ey cię g łód , bo niedostatek już ma­
my! —  L, arugiój strony dowódzcy woj- 
cku, jcno-rałowie komuny, nie są bez o- 

wjrfimo zadawalających raportów 
Cni dc-skrncio to rozumieją, że prawdzi- 
w."O dowąa nie było , wiedzą, źe

Jest i taki p. Belcastel, który w każ­
dej przemowie powtarza, źe jest „rojali- 
stą i chrześcjaninem“, dlatego chyba tyl­
ko, żeby drażnić powstańców i utwier­
dzać ich w przekonaniu, źe zgromadze­
nie wersalskie nie chce rzeczypospolitój.

N a s z e  zdrojowi ska .
W Y S O W A .

skreślił dr. Jó ze f Starkel.

on będc-j straszny; patrzą na topniejącą 
avr; m n ię, u nadewszysiko jój ducha. 
r ki cęd-ńo koniec tój walki ? — to ich 
bsudno mopokoi.

Jedne ińepowodzenie, a komuna zni 
f j, - nic wtedy będzie trochę zapóźno 
Jo diktowunin. To także daje do myśle­
nia i te iiómaczy liczne usunięcia się od 
kandydatur. —  Wszędzie w komunie, w 
jój otoczeniu, w kołach politycznych i woj­
skowych, które ją podtrzymują, przeczu­
wają nieuchronny upadek i zręcznie każ­
dy stara się wycofać, albo przygotować 
jakiś punkt oparcia. Byłoby to oryginal­
ne studium, badać to wszystko, co się u 
nas od kilku dni dzieje, — dochodzić 
przyczyn i okoliczności, któro sprowa­
dziły i przygotowały postawę quasi le­
galną komuny.

Po za wszelkiemi szczegółami są cztery 
główne punk ta, panujące nad położeniem 
rzeczy; punkta ratuszowi znane, od nie 
go zrozumiane, obmyślane i wzięte za 
podstawę do działania.

Pierwszym punktem, to niepędobień 
stwo dla armji federacyjnój, do wyjścia 
z dwukilometrowego koła na zewnątrz 
Paryża — zatóm niemoc.

Drugim, to obojętność albo nieprzyja­
zne usposobienie większości Francji, a 
bezsilność kilku zwolenników komuny — 
zatóm odosobnienie.

Trzecim, to przekonanie, źe nawet zwy- 
cięzka i tryumfująca, roztrąci się o tę 
nielitościwą skałę, która się nazywa wolą 
pruską —  zatóm bezpoźyteczność.

Bezsilna, izolowana, nielogiczna, nie- 
pożyteczna komuna jest tóm wszystkióm 
i o tóm wie doskonale. Nie może nic nam 
dać, ani wolności, ani prawa, ani postę­
pu — nic; wydaje ustawy w próżni, wy 
znacza fantastyczne pensje dla wdów i 
sierót; biedni ludzie! kto im będzie wy-

Ełacał te wsparcia? Jest bezsilną, bo jój 
rakuje tego, co nadaje trwałość dzie­

łom ludzkim —  przeszłości. Zaledwie po­
siada dzisiaj, jutro jój się wymyka.

Obojętność, która otacza obecne wy­
bory, jest symptomatem nie do zaprze­
czenia.

Komunie nie chodzi już o życie; wie 
dobrze, że nie może żyć. Przypomina 
nam ona wyraźnie Dumasa syna, mówią­
cego o jakiójś chwiejnój Lukrecji: „wy­
ściela sobie dół, w który ma wpaść jój 
cnota. “ Komuna przygotowywa już dół, 
gdzie ma być pogrzebaną jój władza.

—  [ S k ł a d  p r a w i c y  z g r o m a d z e ­
n i a  n a r o d o w e g o ]  można rozdzielić: 
na sztab inteligencji, na armję wieśnia­
ków ( r u r a u x )  i na okolicznościowych 
sprzymierzeńców. Jeneralny sztab inteli­
gencji zawiera w sobie takich, jak: Bro 
glie, Dupanloup, Buffet, Casellane, Rau 
dot, Meaux itef. Partja ta żąda uspokoje­
nia, czuje, źe były błędy zrobione przez 
zgromadzenie, zna j e , chciałaby je na­
prawić i w każdym razie stawia zbawie­
nie ojczyzny ponad namiętnościami stron­
nictwa.

Druga partja, to jest armja wieśniaków, 
utrzymuje, źe Paryż zamało jeszcze zwią 
zano, zakneblowano, zniszczono; chciała 
by, żeby tam wszystko zrównać z zie­
mią i zboże zasiać pomiędzy kamieniami; 
a ponieważ powszechne głosowanie dało 
jój liczebną siłę, więc korzysta z niój, 
aby przywrócić tron i ołtarz , aby wszy­
stko szło z korzyścią dla dobra familji i 
własności. Armja ta zawiera w sobie typy, 
ale typy tak często komiczne, że można- 
by 3ię z nich serdecznie uśmiać, gdyby 
był czas na śmiech, wobec tego huku 
armat wojny domowój dniem i nocą. _ 
Wszystkich tu spotkać można, od wie­
śniaka z fizjonomją wyświętowanego mły­
narza, do szlachetki w pretensjach, świę­
toszka, blngiora, ascety i pokątnego do­
radź ey.

(Dokończenie.)

Ten wieniec źródeł stanowi nibyto je­
den aparat leczniczy na małym wykroju 
Beskidu rozstawiony, w którym leczenie 
na Wysowie i Cegiełce rozpocząć, a na 
Krynicy lub Bardjowie ukończyć można, 
bez wielkiego trudzenia się podróżą z miej­
sca na miejsce, co zapewne nie dla je- 

chorego nieocenioną musi mieć 
wartość.

Chcąc jednak z tych cennych darów 
przyrody należycie korzystać, potrzeba 
tóż twórczój do nich przyłożyć ręki, stó- 
sownie je ukształcić, potrzeba przede 
wszystkióm je łatwo przystępnemi uczy­
nić. Ktokolwiek się tego podejmie i od­
powiednio przeprowadzi, stanie się wiel 
kim dobrodziejem kraju i ludzkości i sam 
źle na tóm nie wyjdzie. Potrzeba atoli 
przystąpić do tego dzieła z zasobem sił 
dostatecznych, aby od razu to wszystko 
utworzyć, co dzisiejsza balneologja od 
każdego zakładu zdrojowego chcącego u- 
chodzić za dobrze urządzony nieodzownie 
wymaga. Wygodne pomieszkania, porzą­
dnie urządzony zajazd z dobrą traktjer- 
nią, stósowne ocembrowanie i opatrzenie 
źródeł dla uchronienia ich od napływu 
obcój wody, utworzenie wygodnych cho­
dników i spoczynków, ustanowienie miej­
scowego lekarza zdrojowego, choćby tylko 
na czas pory kąpielowój. Są to wymogi, 
które dziś najprzód uwzględnione być 
winny — reszta z biegiem czasu powstać 
może.

Wszakże wykonanie tego zadania staje 
się w Wysowej o tyle łatwiejszóm, o ile 
że tam wszelki do tego potrzebny mate- 
rjał budowlany w obfitości na miejscu się 
znajduje i taniój niż gdziekolwiek indziój 
mieć go można, podobnie jak i robotnik 
pragnący zarohku, wygórowanój zapłaty 
nie żąda. Ktoby się w tych rzeczach bli- 
źój rozpatrzyć chciał, może to uczynić 
w powyźój wspomnionym zarysie topo 
graficzno-statystycznym ks. plebana Sala­
mona, złożonym w redakcji Kraju,

Drugim nieodzownym wymogiem dźwi 
gnienia Wysowej jest zrobić ją ze wszech 
stron łatwo przystępną. Wszakże i to nie 
jest tak nader trudnóm, aby się przy 
współdziałaniu cokolwiek dobrych chęc: 
wykonać nie dało. Rozchodzi się tu bo­
wiem o wybudowanie co najwięcój dwóch 
sawałków drogi, każdego mniój więcój 
dwumilowój długości. Jedna z nich ino 
głąby z niewielkim trudem i wydatkiem 
od strony Gorlic być utworzoną, korzy 
stając z drogi krajowój handlowój, pro 
wadzącój od tego m iasta  do Konieczny 
od którójby z Gładyszowa na Smereko 
wiec i Regietów wygodna droga powia 
towa do Wysokiej poprowadzić się dała. 
Drugą podobnój długości należałoby z W y 
sowej na graniczącą z nią po węgierskiój 
stronie Cygiełkę i Pitrowę poprowadzić 
do Gabółtowa, gdzieby się zetknęła z dro 
gą krynicko-bardjowską. Po tak urządzo 
nych drogach mogliby jadący z wscho 
dnich i środkowych części Galicji od 
Gorlic, przybywający zaś z zachodnich 
części i Krakowa z Nowego Sącza na 
Tylicz (traktem krynickim do Krzyżówki) 
wygodnie do Wysowej się dostać; cho 
rym z Węgier stałaby droga z Bardjowa 
na Gabółtów na usługi.

Wątpić niepobna, aby władze autono 
miczne tak z naszój, jak i z węgierskiój 
strony ważność i doniosłość tych dróg, 
choćby już tylko z uwagi na niezaprze 
czenie wielkie korzyści dla owój biednój 
a pracowitój ludności górskiój, pozbawio 
nój wszakże wszelkiój sposobności do za 
robkowania, jakie zakłady zdrojowe w o 
gólności ludziom tym nastręczają, uznać 

do dzieła tego ręki przyłożyć nie chcia 
ły. Niechaj tylko zapytają mieszkańców 
Krynicy i Szczawnicy, czóm to te osady 
dawniój były, a czóm dziś są, odkąd się 
w nich, dzięki ułatwionym komunika 
cjom, coraz liczniój goście kąpielowi gro 
madzić zaczęli: niechaj się ich dzisiej 
szemu dobrobytowi — ba nawet zamo 
źności przypatrzą, które niczemu innemu 
jak tylko swym zdrojowiskom zawdzię 
czają.

Wożenie gości, rozwożenie wód mine­
ralnych, różne posługi w zakładach zdro­
jowych, wynajmywanie pomieszkań go­
ściom, łatwa i korzystna rozsprzedaż na 
miejscu różnych artykułów do życia i t. p. 
są owemi źródłami dawniój im nieznane- 
mi, któremi dziś ten lud zbogacać się ma 
sposobność. Czyż nie należy się zatóm i 
dla biednój ludności, Wysowę i jój oko­
licę zamieszkuj ącój, z tych danych korzy­
stać? — Ale bo i lud. ten pojmuje sam 
te korzyści, widząc przykład na Krynicy, 
która mu nie jest obcą i radby je i dla 
siebie zjednać; najlepszym tego dowo­
dem jest, źe w czasie mój bytności w 
Wysowój przyszli do mnie starsi tój wło­
ści i sąsiedniój wsi Blechnarki z prośbą, 
abym w tej sprawie podniósł głos publi­
czny i zwrócił uwagę kraju w tę stronę, 
oświadczając się zarazem z wszelką go­
towością do usług, jakichby w tym wzglę­
dzie od nich żądano. Jakoż przyrzekłem 
im to wprawdzie, lecz przyznaję to ze 
wstydem^ dotąd nie spełniłem. A zatem 
czynię to dziś tóm cLętniój, ile, źe widzę,

żona z kapitalistów, techników i lekarzy, 
których połączone siły i prace najprędzój 
dźwignąćby je zdołały. Spółka taka po- 
winnaby obszar zdrojowy na swą wła­
sność nabyć, co, ile mi wiadomo, nie by­
łoby tak trudnóm i kosztownem: posta­
rać się u dotyczących władz autonomi­
cznych o jak najrychlejsze przeprowadze­
nie powyźój wskazanych komunikacji, na 
razie urządzić co najniezbędniejsze po­
trzeby, jako to: zajazd z traktjernią i 
i tymczasowe mieszkania w domach wie­
śniaczych, coby się wcale łatwo dało zro­
sić, gdyż wieśniacy tamtejsi po najwięk- 
zój części dobrze są pobudowani i nie- 

jawodnie chętnie do wszystkiego się przy 
czynią, czego się od nich pod tym wzglę­
dem żądać będzie.

A gdyby do tego wszystkiego nâ  czele 
tój spółki stanął znany w kraju doświad­
czony lekarz zdrojowy, ot jak n. p. nie- 

zymierzając taki poczciwy i powszechnie 
poważany O. T. — wątpić nie można, 
iżby Wysowa niebawem zakwitła i sta­
nęła na wysokości, do jakiój ją nieochy- 
snie Opatrzność przeznaczyła. Wtedy tóż 
zrzucimy z siebie słusznie na nas ciążącą 
winę, żeśmy naszą własną obojętnością

Phalaenopsis yrandiflora, z wyspy Jawy I L icy tac je .  —  W  sądzie powiatowym Skole n a lem e d la  tych  n a w e t , k tórym  m e  p o- 
kwitnęła pierwszy raz w r. 1847 w Anglji, gdzie realność 1. 25 w Orawie w dniu 23 maja. — zosta je  w yb ór  mnó) p racy  ja k  fab ryczn ej, 
otrzymała srebrny medal fundacji „Banlcsian“; IW sądzie powiat, w Rossowie w dniu 11 maja, D la  tak ich  w ięc  o so b liw ie  , tak  w  n ie  

Anqraecum cburneum  z lasów wyspy Mada- 7 i 28 czerwca realność 1. 119 w Starym Kos- m ieck ich  ja k  i k ra jow ych  fab ryk ach  ale  
* - - -  -  -  1 ■- 'N ie m c a m i za p e łn io n y ch , p rzy  n a jlep szy chgaskar — kwitnęła pierwszy raz w roku 1 8 3 3  sowieOgłoszenie.— W e lwowskićj pływalni w oj-1 n aw et ch ęc ia ch  i w y tr w a ło śc i , je s t  n ie- 

o j c z y z n a  N e p a u l ,  C e y l o n ,  I skowćj nadaje rada m iejski 10 miejsc nauki I p o d o b ień stw em  gru n tow n ie  p o zn a ć  w szy st-
roku Ibczpłatnćj dla d z i e c i  tutejszych obywateli. -— I k ie  g a łę z ie  fa b r y k a c j i, którój się  oddali. 

Podania do magistratu najdalćj do 1 maja. I N io d la  teg o , ż e b y  im  b ra k ło  o ch o ty  i wy-
m e u a  n u u u j u , ^ ,  ___________ S p r a w a  w ło ś c ia ń s k a  W K o ngresów ce ,  trw a ło śc i do przetrw an ia  c ięźk ić j a  n aw et

„wan„  Z Nenaul w Indiach wschodnich, zk ą d lW  ciągu siedmioletniego istnienia moskiewski I często szkodliwie na zdrowie działającój

w Anglji;
Calanthe Masuca 

Bengal, Java —  kwitnęła pierwszy raz w 
1843 w Anglji;

Bletia W oodfordii, także Phajus maculatus

w roku 1820  wprowadzoną została; kwiaty komitet urządzający, rezydujący w W arszawie, p racy , ale dla tego, źe  to wszystko, czóm
inne części tćj rośliny mają w swćj ojczyźnie wydał postanowień w różnych gałęziach zarzą- ich  n a d w ład n i fab ryk an ci zatrudniają , lu ­
te własność iż żute __ jakkolwiek z początku du „w rozwinięciu różnych ukazów“ przeszło bo  p o trzeb n e  i n a w et k o n ie c z n e , a le  u czy
bezsmaczne — za krótki czas okropnie p i e k ą  trzy tysiące w dziewiętnastu tomach po 2 5 — 40 jed yn ie  a k ceso r jó w  fabrykacyjnych.^  Isto -  
w ustach co się jednak u nas tylko słabo czuć arkuszy druku. Utworzona przy nim k o m i s j a  tnój zaś p rak tyczn ój n auk i fab ryk acji, źa-
d a j e  ’ d o  s p r a w  w ł o ś c i a ń s k i c h  p r z e j r z a ła  i  z a t w i e r d z i ł a  den niższy czy wyższy fabrykant nietyl-

Korona kwitnących obecnie storczyków jest 26 ,546  tabel likwidacyjnych z majątków w ie j -  ko p rak tyk an tow i n ie  w yjaśn i a le  ow szem  
lenipedium  lub Cypripedium caudatum. R o -| skich, miejskich i rządow ych.— W  roku 1 8 6 4 1  stara s ię  sw ą sp ec ja ln o ść  p o sta w ie  w o b ec  

ślina ta rośnie w bagniskach gorącej strefy A- liczono w Kongresówce w dobrach prywatnych, n iego  bardzo  w y so k o . Stara się  w m ó w ić
moryki __  w R w;to i na międzymorzu Pana-1 rządowych i miejskich 4 2 7 ,7 4 9  osad, zajm ują-|w  n ie g o , iz  lata  m usi straw ić  na  prakty-
ma _  i była w Europie długi czas tylko su-1 cych 6 .4 4 0 ,7 3 8  morgów gruntu. O b e c n i e  jest cznój n a u c e , a b y  d o sz e d ł do teg o  stop n ia  
szona i zc zbiorów znana; dopiero w r. 1850  osad 6 5 7 ,635  na 8 .2 8 5 ,7 7 5  morgów. L i c z ą c  d o sk o n a ło śc i ja k ą  On p o s ia d a , a  za  tym  
kwitnęła pierwszy raz w Anglji, gdzie spraw iła]na każdą osadę po 6 osób, okaże się zabezpie-j d op iero  w sk a zu je  m u w ied zę  ta jem n ie ,

niebaczeniem na to, co nas najbliżej 
obchodzić powinno b y ło , dopuścili do 
tego, że nas w tóm obcy zastępują i dary 
z polskiój ziemi tryskające nam samym 
w niemieckim zachwalają języku. Bo, jak­
kolwiek to nie jest jeszcze „ g e r ma n i -  
z a c j ą‘£, ani tóż wydawca _ dotyczącego 
niemieckiego ogłoszenia za pijoniera „Nor­
m a n d ó w  n o w o c z e s n y c h "  uważa­
nym być nie może, zawsze jeduak może 
to być dla nas surowóm upomnieniem, 
ażebyśmy o swoich sprawach nie zapo­
minali i nie czekali, aż nam je chociaż 
może nie wróg, ale w każdym razie obcy 
irzypomni. Niechajźe więc lekarze polscy, 
którzy to zawinili, teraz z naprawą tego 
przewinienia pospieszą i spłacą krajowi 

ludzkości dług, który od dawna na nich 
ciąży: a wtedy tóż zapewne nikt obcy 
się nie poważy wskazywać im na własnój 
ich ziemi miejsca, w których ich pacjenci 
zbawienie swe znaleść mogą, me potrze­
bując szukać Salzbrunnów, Gleichenber- 
gów, Emsów i t. p. u „ N o r m a n d ó w  
n o w o c z o s n y c  h“.

K W l l I i e i a  P i t r w s Ł Y  I M  w    V ----------- r  . * . 1 , -
z d u m ie n ie  p r z y r o d o z n a w c ó w  i o g r o d n ik ó w  i o - c z o n y c h  p r z e z  p o s i a d a n i e  w ła s n o ś c i  g r u n to w e j  d o stęp n ą  ty lk o  d la  ty c h , k tórzy  są  W sta

o k o ło  3 .9 4 5 ,8 1 0  osób. Z ogólnćj liczby oB ad  nie d ob rze  za  n ią  za p ła c ić .
xvouzma m uiozv^ i . , ,  -------  .192,630 posiada mnićj niż 3 morgi gruntu, Taki jest ogólny i powszechny system

szych Rośliny z tćj rodziny — chociaż po ca- 175,861 po 3—15 morgów, a 657,637 osad nauki praktycznój przyjęty przez Niem- 
łym świecie rozpowszechnione -  rosną najobfi- więcćj nad 15 morgów. ców tak w swoim jak 1 naszym kraju.

O d d .  1 kwietnia r b .  z  z a m k n i ę c i e m  komitetu R o zu m ie  s ię ,  ź e  z tóm  w ięk szą  surow o-
łym  świecie rozpowszechnione 
cićj w wilgotnych lasach tropikowych, zwłaszcza

mach kwiatów zwykle wysoko — — i —  --------v—  j -o -  -------  « i , . , . - - -  - - -
śnych sio zakorzeniają, przyczyniają się do oso- i zwijanej w tych dniach komisji centralnćj do b ryk au t d la  u tw ierd zen ia  p rzy sp o so b io -  
bliwego charakteru lasów tropikowych. W  kra- spraw włościańskich, przechodzą do minister- n y ch  szk o ln ie  p rak tyk a n tów  w  p rzek on a- 
jach zimnych i umiarkowanych północnćj pół- stwa spraw wewnętrznych, w którćm wszystkie m u i ż  to w sz y stk o , co on i w ła sn ą  obser- 
kuli rosną rzadko i tylko w ziemi albo jako | te sprawy będą skupione w utworzonćj czasowo | w acją  d ostrzed z, a  nauk ow óm  p rzygo to

komisji do spraw włościańskich Królestwa poi-1 w an iem  w y tłó m a c z y c  so b ie  sam i mog^. 
Ogród botaniczny posiada w osobnćj rośli-1 skiego. Sprawy w innych przedmiotach jeszcze | n ie  d op row ad zi ich  je s z c z e  do zam ierzo- 

nami 220  rodzajów storczyków, a prócz tego przedtćm stopniowo były oddane pod zawiado- n ego  c e lu ;  w yp raw ia  w  o b ecn o śc i ich  ja -
- • 1 ■   Miejscowe k ie ś  ta jem n icze  s z tu c z k i,  d osyp u je  do tadla braku miejsca wielka liczbę w innych cie- wanie moskiewskich ministerstw. ------------------------------------  .  .  -

|w ładze włościańskie przejdą w ten sposób p o d jb ry k a tu  p r o sz k i , m iszk u la n cje , ab y  tym
W dzienniku Sqn Olieczestwa, ksiądz N i-  z a w ia d o w a n i e  m in i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  sp o so b em  o b u d zić  w  p rak tyk an tach  m nie-

1 • -  1 — —!* że on istotnie posiada sekreta i

rozm aitości.

. . . . . . .# jiż mnie niestety dotąd  n ik t in n y  w tóm
Co si'3 tyczy okolicznościowych sprzy-jnie wyręczył, a głos w  ty ch  d n iach  w  
ierseńćów, to ’odzie, którzy przyła-1 obcym języku podniesiony n ie ła tw o  do  

. . .  P  . t _ :  ! i__ ____________  „TOomAwić zd o ła .m \e :  
czyli r. dc
each, In& ds 
rćca jcclolności, 
CÓT ■’

w ostatnich cza-: kraju naszego przemówić zdoła.
Skreśliwszy w powyźszóm, czóm Wy- 

st i być może, a nawet oyć po
y E'T.SPtCs., ;e~

cr.fV #3C77a
dodam tylko jeszcze, iż do prze*

prr.yjmcWp.no z 3 zisiTTie-jj prowadzenia tego dzieła n?jodpowiedniej- ■

Kronika potoczna  
W sali w y k ła d o w e j  muzeum techn iczno

p r z e m y s ło w e g o  następujące wykłady będą 
miały miejsce: w niedzielę dnia 23 kwietnia od 
godz. 4 — 5 prof. W ładysław R o z w a d o w sk i:

O tworzeniu się soli i jćj własnościach;" od 
godz. 5 — 6 prof. dr. J a n ik o w s k i:  „Hygiena
rzemiosł," wykład piąty.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci,
W s p ra w ie  upad łośc i  w. Kirchmajera zo­

stał dziś aresztowany p. K o ta jn y  prokurysta 
kantoru W. Kirchmajera.
D jabła  wyszedł nr. 44 . Zawiera: Na uro­

czystość „Emausu" ewangelję koła polskiego.
Kościańskie wyznanie wiary. — Rękawka.— 

Praca organiczna, wyjątek z komedji.— Polity 
cy na Kleparzu, etc. — Na ostatnićj stronie do­
wcipna rycina przedstawia Bismarka jako gał 
ganiarza stojącego nad śmietnikiem (Austrją), 
na którym czubią się dwa koguty (Andrassy i 
Beust). „Możeby i tu warto trochę pogrzebać* 
zapytuje się Bismark.

J .  s .  (Od b a rdzo  daw n e g o  czasu  nie mo
żna w tutejszych Yerlagach czy trafikach na 
żądanie dostać marek stemplowych ani poczto­
wych, ani kopert z markami lub też kart ko 
respondencyjnych i asygnacji do przesłania pie 
niędzy pocztą. Organa te tak umieją swoją ma­
nipulacją przeszkadzać i uszczuplać dochodu 
rządowi, puszczając na drogę licytacji sprzedaż 
artykułu monopolem objętego t. j. tytoniu, cy­
gar i tabaki między warunkami licytacji wsa 
dzany bywa i ten, źe trafikant jest obowiązany 
za darmo nawet lub też za małćm wynagro­
dzeniem trzymać znaczki stemplowe. W ięc 
jeden nie dostaje za to nic, inni dostają l u/ 0 
do i y 2%  prowizji. Od znaczków pocztowych 
kopert, etc... płaci rząd 2°/0 prowizji od sprze 
dąży wszystkim o ile nie więcćj sprzedadzą 
w ciągu roku jak za 2000  zła., jak więcćj to 
tylko 1 % ) więc wszyscy trafikanci wolą nie 
mając szansy sprzedać za 6000  zła., trzymać 
się minimum i sprzedać tylko 1999  złr. In te 
resowany chcąc dostać koniecznie tę lub ową 
trafikę przyjmuje narzucone artykuły, ale tylko 
dla tego, że musi; wiec trzyma je tylko o tyle, 
aby pozornie przyjętego warunku niby dopeł­
niać, ma zawsze coś z tych znaków ale kom- 
pleta nigdy, a jak kto kilka gatunków, choćby 
tylko kilka sztuk z jednego zażąda, to z pe 
wnością nie dostanie i czasem obszedłszy cały 
Kraków, t. j. wszystkie trafiki, wraca nie ze 
brawszy czego potrzebował, jakby w oblężo 
nem mieście. Tymczasem to jest prawie ro 
dzajem monety, którą się poczcie naleźytość 
uiszcza, ale cóż kiedy tćj monety nie ma tam 
gdzie być powinna. Może sobie poczta odejść 
za nim znajdziesz znaczek lub kopertę

Gorzej jeszcze z markami stemplowemi bo 
one reprezentują podatek i to podatek doraźny, 
Chcąc podnieść i zakwitować jakąkolwiek sumę 
potrzebny jest stempel, chcąc weksel lub asy 
gnacją wystawić, potrzebują stępia i to prędko 
bo pociąg na kolei, który pocztę zabiera nie 
będzie czekał; tak samo chcąc spisać jakikol 
wiek akt lubfzeznanie gdzie stempel potrzebny 
czyli chcąc zapłacić przypadający od tego po 
datek, trzeba chodzić po mieście i żebrać żeby 
módz zapłacić; bo nie przylepiwszy i nie prze 
pisawszy marki w swoim czasie, po podpisaniu 
bez możności dodania odpowiedniego stempla 
skaże ta sama władza, która nie pilnuje trafi 
kantów, na karę kontrawencyjną za obejście 
przepisu, więc faktycznie będzie ukarany kto 
inny a zawinił kto inny. Może ten głos doj 
dzie także do iz b y  h a n d lo w ć j , które się już 
do uchylenia różnych niedogodności przyczy 
niła i odda ona i w tym wypadku wielką usłu 
ge swoim kontrybuentom i u całćj publiczności 
na wdzięczność sobie zasłuzy.

Z w ra c a m y  u w a g ę  miłośników przyrody na 
bardzo obfitą rośliniarnię storczykową tutej 
szego ogrodu botanicznego, gdzie właśnie obe 
cnie kwitnie kilka rzadkich i pysznych storczy 
ko w, mianowicie: Vanda tricolor, dopiero w r 
1855  z wyspy Jawy do Europy wprowadzona; 

Phajus Wallichii, w roku 1837 z kraju Sylhet

kolski, opierając się na swych wieloletnich do-1 i już są przekształcone na gubernjalne kolegja m a n ie , ż e  on isto tn ie  posiacta SC K re  
świadczeniach, zaleca jeden ze środków szybko |d o  spraw włościańskich. Działalność ich polega] ab y  ich tóm  p rzy sp o so b ić  do żąd an ia  w y- 
i pewne działających przy zapadaniu na cho-]obecnie na rozgraniczeniu gruntów w łościań -]jaw ien ia  o w y ch  ta jem n ic  za  dobrą za- 
lere. Środek ten nazywa weratrum (veratrum  j skich i wydawaniu włościanom planów, na roz-1 p ła tę . . . . ,

i nrzvsDosabia sie w aptekach homeo-1trząsaniu sporów między włościanami co do] N iech aj s ię  n ie  łu d zą  w ła śc ic ie le  fab ryk  
narycznyeh w kształcie kropek i ziarek. W  swćj zmiany gruntów i służebności w skutek  umów tóm  , źe  p o ło ż y w sz y  w  k on trak cie  z  fa- 
nraktyce ks Nikolski zwykle zaczynał dawać pomiędzy włościanami a obywatelami, na roz- bryka,ntem  z a s tr z e ż e n ie , lź  d y rygu jący  
chorym po sześć kropli tego lekarstwa w ły- daniu bezrolnym przestrzeni przeznaczonych m a o b o w ią zek  u czen ia  k ilk u  p rak tyk an -  
żeczce od kawy wody, co pieć minut. Krople z dóbr rządowych, na urządzaniu opiek wiej- tów , u ła tw ili ju ż  m ło d z ieży  m o żn o ść  nau- 

okazywały swe działanie: po dwóch, skich, na roztrząsaniu skarg co do opiek i na k i p rak ty czn ój. C h ociażb y  n aw et w  uzu- 
a naidalói czterech dozach najsilniejsze (roztrząsaniu skarg na uchwały gminnych zebrań p e łn ien iu  sw ych  d ob rych  ch ęc i 1 sto łow a-

J J i - - ...........................nie praktykantów na swój koszt wzięli,
będzie to tylko jeden dowód więcój, żc

szybko
trzech a najdalćj ra ic re tu  uu«n.u, ----- « i  v-------------o ---------------- j  o  * i * .  . , - - , • v
ataki cholery ustawały. W e [wszystkich w y -] i sądów w przedmiotach należących do ich | nie^ p rak tyk an tów  n a  sw ój ^koszt w z ię li,
padkach, kiedy krople te dawano, nie późnićj atrybucji
jak w godzinę lub dwie po okazaniu się w y -1 A stro n o m o w ie  robią już przygotowania do im  często  n a  d ob rych  ch ęc ia ch  n ie  zb y -
miot i kurczów, środek ten stanowczo usuwał obserwacji przejścia planety W enus przez tar- w a a le  m e o tw orzy  to  sp o so b n o śc i do nau- 

’ I » _ __ i  ____ 1... 1Q7a I h: ł nB t̂rL-or>ii d la m ło d z ieży . ( V.vź m ożn a
cholerę.

Na w y s ta w ę  dzie ł  s z tu k i ,  urządzoną w j ------------------ -~o- I— -J 7  A - I - . -  . --
Domu Narodowym przez tow. przyjaciół sztuk raz w roku 1761 za poradą Hailey a na wyspie czaju , system u , w  k tórym  on sam  w ych o-  
pieknych we Lwowie nadeszły następujące o- Otahiti przez kapitana Cooka i astronoma Gree-1 w a ł s ię , k tórem u m u sia ł się  p o d d a ć  l prze- 
brazy Szkice i studja olejne p. Henryka Gra- na, dozwoliły o b l i c z y ć  w przybliżeniu odległość b y ć  je g o  sk u tk i lub  o p ła c a ć -s ię , z a c o t e -  
bińskiego z podróży w Bawarji i Tatrach, a ziemi od słońca. W  roku 1769 Piotr Heil, dy-1 raz p ragn ie p o w eto w a ć  z lich w ą i to w sz y s t -  
mianowicie: Wimbachthal w Bawarji, widok |rektor obserwatorjum wiedeńskiego, robił spo-1 k o , w łaśn ie^D l W n a szy m  k r a ju ,^  O tu  do
z okolicy Berchtesgaden tamże, widok z okolicy I strzeżenia tego przejcia w Laponji. Inne wy- tego  m a n a jlep szą  sp o so b n o sc . o c zeg o  
Ramsau tamże, widok góry „Goryczkowej" w prawy w tymże roku przedsiębrane żadnego nie się k on trak tem  zo b o w ią za ł, w y p e  m , ale  
Tatrach w okolicy Zakopanego1, widok góry przyniosły skutku, bo trafiły na niepogodne z tak ą  m y sią  i zam iarem , ja  ą p od -

Śnieżnicy" w Tatrach. Pan Młodnicki nade-(niebo. Trzeba szczególnego zbiegu, ażeby się] p isu jąc  k on trak t. B ęd z ie  przyj 1 w a ł dla  
słał- Powstaniec, portret ś. p. K. B. olejny, doczekać przejścia W enus przez tarczę słone- n auk i a le  postara  się  o to ,  a y  ci w  a-

1 -oku 1769 nieb yło  przejścia; nastąpi ś n i e , k to rzy b y  s ię  c z e g o ś  n a u czy ć  mogJi,Na targu w Czerniowcach, akwarela i portret I czną. Od roku  ̂ ; - -
pani M. rysunek kredą. W ystawa otwarta co-1 ono w roUu 1874 , potćm w roku 1882 , a dalćj | p rzeb y w szy  w y zn a czo n y  Czas, n iczeg o  się

d o p i e r o  w  r o k u  2 0 1 2 .d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  1 0  
południu.

r a n a  d o  g o d z .
K. DzbańsJci.

po
Na rok więc 1874  gotują się astronomowie| opłacą.

n ie  n a u c z y li ,  jeźeH się jemu grubo nie

U n iw e rsy te t  lw ow sk i  liczył w zimowćm I w różnych punktach ziemi do robienia spostrze-1 Ze to  nie przesadzony obraz nauki, 
półroczu 1 8 7 0 —1871 r. na wydziale filozo- żeń. Anglja wyśle wyprawy naukowe w tym ] znają dobrze c i ,  którzy swych synów lub 
ficznym 126 słuchaczów zwyczajnych, 37 nad- celu na wyspy księcia Edwarda i na ląd b ie-1 bliskich oddawali do fabryk, bądź wNiem- 
zwyczajnych; na prawniczym 512 zwyczajnych, guna południowego, Rosja zbuduje kdkanaście czech , bądź krajowych ale przez Niein- 
16 nadzwyczajnych; na teologicznym 260  zwy- wież obserwacyjnych w różnych stronach Sy- ców dyrygowanych. Moglibyśmy zacyto- 
czajnych a 103 nadzwyczajnych. Razem 1054 I berji; Austija zamierza wysłać doktora Jerzego I wac cukrownię w Galicji, w którój dy- 
słuchaczów. Z  powyżćj więc wystawionych ze- Neumayera, dawniejszego dyrektora obserwa- re tor ułożywszy s ę o r°czną opłatę za 
stawionych cyfer wnosimy, że uniwersytet lwów- toijum w Melbourne w A ustralji, n a - wyspy nau ę , zażądał jeszcze oOO guldenów, 
ski wvnrodukuie 103 nadzwyczajnych teolo - Kerguelen i Macdonald na południu oceanu za pozwolenie asys.owama przez miesiąc
gćw, 37 nadzwyczajnych filozofów, prawników Indyjskiego. PrZ7  (aParat) P °  U‘
S ’ - 1 ~  X— -  Niedawno temu m n ie m a n y  k o n czem u  p rak tyk i. A  g d y  o b e c n y  tem u

właściciel cukrowni oświadczył, iż owe­
go kandydata przedstawia jako jednego 
z tych, których on zobowiązał się uczyć 
bezpłatnie, aby więc poprzestał na umó­
wionym wynagrodzeniu, dyrektor przy-

 _____  stał, bo miał ten benefis, iż weźmie 200
ostatniego walnego ] n a  pokładzie parostatku „Jowisz," należącym ] guldenów od takiego, od k tó reg o b y  we 

2. [Rozprawy naukowe: c) O me- Ido Llyoda austijackiego, wraz ze swą ioną i I die kontraktu z w ła  cicie ein } nie m ia  
teorologji w ogólności, a o wskazówkach co do I z kamerdynerem do Konstantynopola. Ten I praw a nic żądać. Lecz cóż się sta ło . Oto 
zakładania stacji meteorologicznych w szcze- książę samozwańczy ożenił się obecnie poraź na drugi dzień p. dyrektor wdawszy się 
gólności; b) 0  wychowaniu dzieci a szczegół-] trzeci, dowiedziano się bowiem teraz, źe sprze-] W  rozmowę z kandydatem, zażądał świa-
nićj dziewcząt; c) 0  powietrzu i ważności tegoż dał on drugą swą żonę do jednego z serajów J  i - i — ~u -
c0 do pokarmów roślinnych. 3. W ybór nowego |konstantynopolitańskich; przypuszczają, źe ta-

zaś nadzwyczajnych tylko 16
ZłoCZÓW, 13 kwietnia .— W alne zgromadze­

nie członków towarz. pedag. oddziału złoczow

T rz y  żony.
Gonczojski, zaślubił przez podstęp córkę je ­
dnego z właścicieli dóbr w pow. konstantyno-1

skiego, odbędzie się dnia 27 kwietnia r. b., grodzkim, przyczem wziął w posagu 20 ,000  
o godz. 10 z rana, w Złoczowie, na które to rubli, poczem wyjechał z młodą żoną niewia- 
posiedzenie szanownych członków uprzejmie ] domo dokąd. Podług Odeskiego Wiestnika, 
zaprasza się. Porządek dzienny posiedzenia: | mniemany książę odpłynął z Odesy 10 lutego 
1, Odczytanie protokółu 
zgromadzenia

wydziału. 4. W nioski zarządu i pojedynczych kiż los spotka także trzecią jego żonę
członków.

Z zarządu tow. pedagogicznego:
Nowakowski.

W alne zgromadzenie tow. przyjaciół sceny 1 w ic z .

S p ro s to w a n ie .  — Wczoraj w rubryce „Mo 
hilew," przez pomyłkę kilkakrotnie zamiast 
biskup S ta n ie w s k i ,  wydrukowano: S ta n ie -

narodowćj, odbyło się we wtorek pod prze­
wodnictwem hr. J. A. Fredry. Członków obec­
nych było 45 . Petycja tow. o zniesienie przy-1kiego przez W. Sardou, przełożona przez *** 
wileju teatralnego nie doczekała się dotąd od­
powiedzi. Liczba członków czynnych wynosi I W y sta w a  n ie u s ta ją c a  tow. sztuk pięknych, 
299. Największą część sumy wydatkowćj po- | na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą 
chłonęła szkoła dramatyczna. Obecnie liczba |jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
uczniów i uczennic uczęszczających do szkoły | ł udniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą, 2piętro. 
wynosi 25.

W S ta n is ła w o w ie  utworzono przy popar
ciu wszelkićm ze strony burmistra dra Ignacego | kup y p ;0trkowa, Grasilda Fuchs z Prus, Mi 
Kamińskiego, bank zaliczkowy; statuta już po- ci,ai;na Domaradzka ob. z Dąbrowy, Marja 
twierdzono. Celem banku tego, jak to mówi hjapua z Wiednia.
§ 1 statutów, jest dawanie pożyczek rzemieśl-1 
nikom, rękodzielnikom, a w ogóle członkom  
banku. Prócz dawania pożyczek znachodzi się 
w § 4 stat. i inny ce l, a to, iż dyrekcja wraz 
z wydziałem banku, mogą wchodzić w zobo 
wiązania, które bliżćj oznaczono w § 14.

Zawiązało się tu także nowe stowarzyszenie

dectw szkolnych, a gdy ten okazał świa­
dectwa z ukończenia techniki w Krako­
wie, dyrektor wczorajszą umowę zerwał 
i za warunek przyjęcia postawił 400 gul­
denów za dwa lata praktyki i 500 za go­
towanie na vacuum i aby takowe z góry 
na ręce właściciela złożyć. Nie pomogły 
przedstawienia a nawet sprzeczki jakie 
prowadził sam właściciel na podstawie 
warunku kontraktu. Dyrektor wprost o- 
świadczył, że obowiązał się chłopów u- 
czyć gotować cukru ale nie techników.

A gdy właściciel chcąc postawić na 
swoim powiedział, źe chce aby w fabry­
ce pracował jako robotnik, za co będzie 
mu dawał stołowanie — dyrektor wprost

HOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Nowiński] robotnika w y p ę -

Teatr.— W  niedzielę dnia 23 kwietnia r. b. 
Fernanda," komedja w 4 aktach z francuz

dzi, gdyż on nie głupi pozwolić: aby się 
kto za darmo nauczył tego, za co on 
płacił złotem i to na to aby on i jemu 
podobni, miejsca w polskich fabrykach 
znaleść potem nie mogli.

Zacytować moglibyśmy browar także 
w Galicji, po założeniu którego przyjęto 
na praktykę kilku uczniów szkolnych i 
liczba ich ciągle wzrastała — a właści-

nawiazam nowe . . . _ . , c iel, który wyraźnie dyrekcji browaru
p .  n .  „ W z a j e m n a  p o m o c  r ę k o d z ie ln ik ó w  w  Sta l i  n y ia j n  ft IiaTOClOWOŚĆ 1 111“ p rzy jm ow an ie  p( lecił, cieszył się, lź się 

• u. c!*„*„*„ —„ —„— I JJ - I młodzież gamie do pożytecznej pracy.—
L e c z  rok  n ie  u p iy n ą ł; ro zp ęd z iła  d yrek -  

„. , . . . | c ja  w szy stk ich  p rak tyk an tów , ch o c ia ż  n ie
[Tenczynek — Słotwma —  Okocim — W oj- b y ła  n iem ieck a  a le  też  i n ie  p o lsk a  b y ć  

nicz — Krasiczyn i inne przykłady. | m u sia ła , g d y ż  n ie  p o szu k a ła  sp o so b u  na
skarcenie wydarzających się figlów, ani

Pozwolimy sobie tu jeszcze przytoczyć (ograniczyła się do wydalenia winnych.
praktycznego zapatrywania się uwagi, ^tało się to na skutek skarg fabrykan 
Zaufanie i wiara we własne siły nigdy tów n i e m c ó w ,  od których trudno żą-

Gospodarstwo, p rzem ysł i handel.

Przemysł fabryczny ga- 
a narodowo? 

teresa kraju.nisławowie. “ Statuta ułożono prawnie, słusz­
nie i w szlachetnym celu. Nie o spekulacię, 
nie o proste wykpiwanie grosza tu chodzi, lecz 
o pomoc zubożałym, biednym, chorym.

E d yk ta .—  Sąd powiatowy w Kętach zawia-1 
damia nieobjętą masę spadkową Katarzyny z 
Nikodemów W łodygowej o skardze Ignacego 
W łodygi o uznanie własności i o intabulowanie
g o  j a k o  właściciela trzecićj części parceli 1. 198   * -„ i. | j  . , , ' . " . , . .  ‘
w Ketach. Jedrzćj Mołonia w Przeworsku został s ię  u  nas m e w y r o b i,  je ż e h  w ła śc ic ie le  d ać  ab y  w b rew  w ła sn em u  in tereso w i ina-
uznany za marnotrawcę, L. Kramkowski za o- (w  o g ó le  a m e w y ją tk o w o  . a’ c z 4j 2 uas2;ł m .o d z ieźą  p o stęp o w a li ja k
błakanego. Sąd o b w o d o w y  w  Tarnopolu ogłasza czn ą  p o szu k iw a ć  r o d a k ó w  m a ^ y g u j ą -  p ostęp u ją . W  b row arze ty m  ty lk o  fabry- 
konkurs na majątek Leiba Engla, kupca w Hu- cy ch  fa b ryk an tów . P rzez  to  a lb ow iem  m e- k an ci i cze la d ź  b y li m em cy . A d m im stra- 
siatynie. Sąd powiatowy w Jaworowie zawiada- ty lk o  m arn ieją  c i \ CJ *  ^ y ła  z_ k ra jow ców , j n u s i a ł a  j e -

- - - - - -  ■ j u£ u zd o ln ili a le  i

ai&iB, w inajcw a przyjemnością, - saą byłaby, mojóm zdaniem spółka, zło-1 w Indjach wschodnich wprowadzony;

mia p. Stanisława Krzywieckiego o pozwie p. Muz u za o m iii am ;  c \ . k t^ L  ^  f  Uzdo1' Ldn ak  u led z  w ym agan iom  fab ryk an tów  
Ferdynanda Smólskiego pto 2330  zła. Iwan n ić  m ieli. N io ty lk o , _ że  tak ie  p ostęp ow a- k tó re  p o d y k to w a ła  za p ew n e w ięcć j m e- 
Zubryl z Zagórza uznany został za marnotraw- n ie  działa zn iech ęca ją co  na  tych, k tó rzy  chęć ro d o w a  niż m n e d y scy p lin a rn e  
cę. Sad krajowy we Lwowie wzywa sp a d k o -|s ię  fab ryczn o  c i po w ięc ic  c cieli i o d p y- w z g lę d y . _
bierców Tomasza Władysławicza do zgłoszenia cha n o w y ch  adeptów, ale nadto umemo- Nawet za pier ądze dla zamożnych do-

* I .  1 •_ ..n>ln n innm  nnnlrl-TTAt>«„ !  1 _ 1 _ I   I „ — « It Ati ■ '  O TtT I7<1 Ir Inrl n Ii-mai a

się do spadku. źeb n ia  uzdolnienie praktyczne i wydosko-1 zwalana praktyka w zakładach krajo-
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wych ale przez niemców dyrygowanych 
skoro jćj nie towarzyszy życzliwość — 
czyi może na coś więcćj przydać, jak  
do obeznania się z zatrudnieniem fabry 
cznćm. Tam gdzie znajdujemy tylko nie 
chęć, złą wolę — osobistą, i rodową nie­
nawiść, obok braku naukowego i towa­
rzyskiego wykształcenia, obok nawyknie- 
nia rutyny, czyż nawet ten co byłby w 
możności zapłacić, znajdzie to czego się 
mógł spodziewać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Lwów 18 kwietnia. 
Drugie walne zgromadzenie c. k. uprzywi­
lejowanego gal. zakładu kredytowego wło­

ściańskiego.
W czoraj odbyło się drugie z kolei wal­

ne zgromadzenie tak zwanego banku wło­
ściańskiego. Obradami kierował obecny 
prezes zakładu ks. J  a b ł  o n o w s k  i , za­
stępcą rządu był radzca nam. p. E c k -  
k a r d t .  Na sekretarzów wezwano prze­
wodu. pp. S e m e t k o w s k i e g o  i dra 
G o t t l i e b a ,  na sekretarza p. P a j ą c z -  
k o w s k i e g o .  Obecnych było 64 człon­
ków reprezentujących 184 głosy, nadto 
wielu właścicieli listów zastawnych tego 
zakładu, również uprawnionych do gło­
sowania.

Dr. Z b y s z e w s k i  odczytał sprawo­
zdanie z zarządu i czynności zak ładu , 
tćj mniój więcćj treści: „Drugi rok istnie­
nia naszego zakładu uważać należy za 
prawdziwą próbę ogniową, którą szczę­
śliwie przetrwał. Zakład był zmuszony 
podczas kryzys nawet pienięźnćj w cza­
sie wojny udzielać członkom swoim po­
życzki w gotówce, gdy zaś jedynym spo­
sobem otrzymania tejże jest sprzedaż li­
stów zastaw nych, które właśnie wtedy 
najmnićj znajdywały pokupu, położenie 
zakładu było arcytrudne, tak tedy zarząd, 
aby módz zaspokoić potrzeby swych człon­
ków, musiał brać za listy zastawne 84 
złr., chociaż kurs ich był 90 za 100, by­
le tylko uzyskać potrzebną gotówkę, 
becnie podniósł się tak kurs listów tych 
jak i popyt na n ie , a nawet bank naro 
dowy wiedeński przyjmuje już takowe ja ­
ko przedmiot zastawu. Mimo więc naj­
cięższych czasów dawano członkom za­
kładu pożyczki a dyferencję kursu w wy- 
źćj wskazany sposób pokryto z funduszu 
rezerwowego, zaliczka na ten cel wzięta, 
będzie zwróconą funduszowi rezerwowe­
mu w roku bieżącym, w myśl statutów. 
Następnie przechodzi referent do zesta 
wienia rozmaitych cyfer, które świadczą 
ó wzroście czynności zakładu w roku u- 
biegłym. Dział pożyczkowy w r. 1870 
podniósł się do sumy 1,408,440 złr. po­
dzielony na 7,873 członków, ogólna zaś 
suma pożyczek od początku istnienia za­
kładu wynosi 2,808,570 złr. i rozdziela 
się na 14,566 członków, z tćj sumy zwró­
cono dotąd 158,967 złr. Gospodarstwa 
włościańskie obciążone pożyczkami w r. 
1870 wynoszą 83,970 morgów ziemi war­
tości łącznćj 4,116,370 złr. (według spo­
sobu oszacowania statutem przepisanego 
a więc przecięciowo wartość 1 morga przy­
jętą była na 19 złr. 14 c. Stosunek po- 
życzonój kwoty do wartości hipotek był 
1:3, na 1 morg pożyczano 16 złr. 78 c. 
cała suma udzielonych pożyczek w kwo­
cie złr. 2,808,570 rozłożoną jest na 167,818 
morgów gruntu wartości łącznćj 7,837,070 
złreń. i

W  r. 1870 wniesło 6,346 członków 
prośby o pożyczki, z tych udzielono 594, 
prócz tego załatwiono- 2,921 podań przy­
chylnie lecz udzielone pożyczki dotąd nie 
wypłacono z powodu trudności w uzyska­
niu gotówki w drugiem półroczu z. r.

Towarzystwo zajmowało się także in­
teresem ubezpieczeń (gruntów włościań­
skich członków na rachunek tow. węgier­
skiego. Dział ten zasługuje na szczególne 
uznanie, wobec ludu wiejskiego. Szkody 
wypłacone członkom wynosiły w r. 1870 
12,014 złr.

W  r. 1870 miał zakład 50 kas powia­
towych, których dyrektorowie dobrze się 
z swych obowiązków wywiązywali i tyl­
ko w Przemyślu poniosło towarzystwo 
szkodę 4,000 złr. w skutek sprzeniewie­
rzenia kasjera. Co do spłacenia rat po­
życzkowych , rezultata są zadawalniające, 
W 15 kasach w s z y s t k i e  raty spłacono. 
Ogół zaległości wynosi 1% sumy poży- 
czonój. Podnieść też należy, iż zakład w 
żadnym wypadku dotąd nie miał potrze­
by uciekać się do egzekucji sądowćj i w 
najgorszych razach wystarczał sądowy 
nakaz płatniczy. O podniesieniu czynno­
ści tow. świadczy porównanie cyfry obro­

tu, takowa wynosiła w r. 1869 7,245,211 
z łr., w r. zaś 1870 10,709,712 złr. Ł ą­
czny dochód w r. 1870 wynosi 352,569 
złr., czysty zaś dochód 48,578 złr.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kolej północna ces. Ferdynanda miała
dochodu w marcu 1871  w stosunku do tegoż 
miesiąca 1870  roku w skutek znacznego trans­
portu  zboża jak o  też m aterjałów  budow lanych 
dla kolei o 16 ,508  zła. czyli o 0 .87  p e t.; zaś 
w stosunku do miesiąca lutego rb. o 3 5 7 ,783  
zła. czyli o 73 .05  pet. więcćj.

Kolej galicyjska Karola Ludwika. —  
W  skutek przedłużenia sieci kolejowój o 8 .5  
mili wynosił dochód w miesiącu marcu r. 1871 
w stosunku do m arca 1 8 7 0  r. o 2 6 0 ,3 7 0  zła, 
czyli o 54 .6  pet. więcćj od dochodu w lutym  
1871 r . , k tóry  w ynosił tylko 1 7 0 ,198  czyli o 
29.81 pet. mniój.

Nowy Sącz 17 kw ietnia. — Pszenica 5 .18 , 
żyto 3 .80 , jęczm ień 2 .45 , owies 2. — , groch 
5 .60 , kukurydza 4, ziem niaki 1 .5 0 , słom a 1, 
siano 1 .80 , drzewo tw arde 8 .5 0 , m iękkie 5 .50 , 
fun t m asła 0 .5 0 , okowita 0 .50 .

Wadowice 17 kw iet.—  Pszenica 5 .63 , żyto 
3 .8 5 , jęczm ień 3 .1 0 , owies 1 .85 , ziemniaki 
1 .— , siano 1 .90 , słom a 1 .40 , funt mięsa 0 .24 , 
drzewo tw arde 8, miękkie 5 .50  w yrobnik z j e ­
dzeniem 0 .30 , bez takowego 0.60 .

Wiedeń 17 kwietn. —  (Targ w o łow y.)—  Na 
targ  dzisiejszy dostarczono 2336  wołów opa­
sowych; i tak : galicyjskich 558 , w ęgierskich 
1238 , z niem ieckich prow incji 390 . T łustych  
wołów, ważących 1300  — 1600  ft. p a ra , dosyć 
dostarczono. Najw iększa ilość w ażyła 13 0 0  do 
1600  ft. para. T arg  dzisiejszy by ł nadzwyczaj 
ożywiony, ceny podniosły się. — P łacono za 
centnar galicyjskich 3 2 .5 0 — 3 3 .7 5 , węgierskich 

ś i niemieckich 3 2 .5 0 — 34. Około i 00 sztuk 
nie dowieziono.

Spraw ozdanie  giełdy w rocław skie j.
Wrocław dnia 21 kwietnia.

P s z e n ic a
spokojniejsze

85 fnt. 

‘200 0  fnt.

biała 82-95 sgr.) wybór 
żółta 80-93 sgr.) wyźój. 

72 ta l. 1.

Z yto
trzym a się

84 fnt. 
2 0 0 0  fnt.

58-64 sgr. wyb. w yż. 
493/ i  tal. got.

Jęczm ień
piękny uw ażany

74 fnt. 
2 0 0 0  fnt.

47-54 sgr. w yb. w yż. 
48 tal. 1.

O w ie s
bardzo stałe

50 fnt. 
20 0 0  fnt.

34-36 sgr. wyb. droż. 
4 8 ’/ i  tal. g.

Groch
bez obrotu

90 fnt. do goto w. 72-76 sgr. 
na paszę 60-66 sgr.

K ukurydza
w iększy dowóz

100  fnt. 68-70 sgr.

Konicz
nominalne 100  fnt. b ia ły  13-19 wybór  

czer. 10-17 w yżej.

R zep ak
bez zm iany

150 fnt. 
brutto.

duży 209-223 sgr. 
m ały 204-211 sgr.

Olej
trzym a się 100  fnt. 1 2 '/3 tal. list.

S p ir y tu s
mało zm iany 5000  

litr. wypowiedz.

za 100  kw. 
po80% T r.

16 */i o !aL S ° t -  
15%  tal. 1.

Wiadomości telegraficzne.
Praga  21 kwietnia. W edług wiedeń- 

skićj korespondencji w Bohemji znaczy­
łaby nominacja Grocholskiego powrót do 
dyplomu październikowego; nominacja 
Giovanellego na ministra nastąpi niewąt­
pliwie. Przedewszystkiem przystąpią do 
ugody czeskićj, mianując głównych r e ­
prezentantów dyplomu październikowego 
hr. Leona Thun ministrem, a hr. Clam- 
Martinitza namiestnikiem w Czechach. 
Równocześnie nastąpiłaby reakcja na po­
lu wyznaniowćm. W  sferach rządowych 
żałują, że poszli pod w zględem 'konkor­
datu za daleko, atoli cofnięcie się jest 
moźebne, gdyż patent z r. 1855 nie jest 
jeszcze zniesiony.

Rząd usiłuje nakłonić feudałów i bi­
skupów do powrotu do izby panów. D la­
tego bawi kardynał Schwarcenberg w 
Wiedniu.

W  razie, jeźli powyższe wzmocnienie 
prawicy w izbie panów okaże się niedo- 
statecznóm, nastąpi wzmocnienie izby pa­
nów przez mianowanie nowych członków.

Politik uważa powrót do dyplomu paź­
dziernikowego za niemoźebny, gdyż dua­
lizm zapuścił mocne korzenie w Węgrzech,

ale powrót do myśli zasadniczćj dyplomu 
październikowego, należy powitać z ra­
dością.

Peszt 20 kwietnia. Minister oświaty 
Pauler nie odpowiedział w sejmie na in­
terpelacje Ghyczego, Zichego i Hrabara, 
z powodu, źe odpowiedź zostanie dopiero 
dziś przedłożoną w klubie Deaka. Odpo­
wiedź wyraża w zasadzie utrzymanie pla- 
cetum regium; niedozwalanie biskupom 
żadnych publikacji bez zezwolenia rządu 
i zawiadamia, źe operat kongresu kato­
lickiego nie został jeszcze przedłożonym 
rządowi; rząd zbada takowy, skoro go 
otrzyma, przedłoży radzie państwa i przyj­
mie go jedynie za zgodą tćjże.

Linz 20 kwietnia. Biskup Rudiger we­
zwany został do W iednia ad audiendum 
verbum imperatoms i udał się dziś tamże.

Berlin 20 kwietnia. W niosek Schultze- 
Delitscha przeszedł pomimo opozycji ze 
strony Bismarka 185 głosami przeciw 138.

Cesarzewicz pruski udaje się w tych 
dniach do Petersburga; odwiedzin cara 
oczekują tu w czerwcu.

W  Ńanęy rozpoczął czynność prefekt 
Montesquieu, mianowany przez rząd fran­
cuski gdyż niemiecka prefektura zwinęła 
swój urząd.

W  Wersalu odbyła się rada wojenna 
z współudziałem mężów stanu, nad kwe- 
stją, czy należy wziąć Paryż szturmem, 
czy tćż ogłodzić. Uchwalono postąpić 
według okoliczności, tymczasem brak pie­
niędzy, amunicji i żywności w Paryżu, 
jak i rekwizycje, doszły do ogromnych 
rozmiarów.

Pod pozorem, źe meble w poselstwie 
austrjackićm należą do ekscesarzowćj Eu- 
genji, skonfiskowano takowe.

Ńiezadowolnienie z powstańców coraz 
większe. Na zapytanie jenerała Fabrice, 
polecono mu zachowywać się nadal zu­
pełnie objektywnie.

Berlin 20 kwietnia. (Posiedzenie parla­
mentu.) Na dzisiejszych ostatecznych wy­
borach prezesa, obrano powtórnie dotych­
czasowych urzędników, Simsona, ks. Ho- 
henlohe i W ebera. Po przyjęciu nastę­
pnie wniosku Schulze-Delitscha, wzglę 
dem udzielenia djet, przeszedł projekt 
względem kredytu bez debatów.

Paryż  19 kwietnia. Komuna milczy o 
swojćj klęsce pod Asnióres. Straty po 
wstańców bardzo znaczne. Przyspieszają 
budowę barykad. Na placu de la Con­
corde i w ogrodzie tuilleryjskim zakła­
dają podobno miny. Dziś słychać znowu 
silną kanonadę. Gwardję narodową skon- 
sygnowano, z powodu zbliżającego się 
szturmu. Dąbrowski już wyzdrowiał.

Paryż 20 kwietnia. W  Neuilly trwa 
uporczywa walka. W ojska wersalskie są 
w posiadaniu parku w Neuilly. Na po­
lach elizejskich dosięgają granaty Rue 
Colosće. W szystkie dzielnice od brzegu 
Sekwany aż do Batignolles są uszko­
dzone.

W  ostatnich trzech dniach poniosły 
wojska rokoszan znaczne straty w Ne 
uilly i w Asnieres. Pomimo tego nie wi 
dać upadku na duchu. Dąbrowski roz­
wija wraz ze swoim sztabem wielką energję,

Adres ligi republikańskićj z 18go kwie­
tnia pow iada, źe oświadczenia Thiersa 
nie dają gwarancji ani dla utrzymania 
rzeczypospolitćj, ani dla naszych żądań 
dla komuny.

My trzymamy się naszego programu 
i postanowiliśmy wejść w stosunki z ra­
dami municypalnemi najpierwszych miast 
franc-uzkich. Lyon, Lille, Macon poszły 
za naszćm wezwaniem.

Paryż 20 kwiet. zrana. Sprawozdanie 
Dąbrowskiego z d. 19 bm. o g. 4ój po 
południu donosi: Po uporczywćj i krwa- 
wćj walce zdobyliśmy powtórnie nasze 
pozycje. W ojska nasze zdobyły na le- 
wćm skrzydle nieprzyjacielskićm maga­
zyny z żywnością.

W  tćj chwili wykonywa prawe skrzy­
dło nasze ruch w celu otoczenia wojsk 
rządowych; potrzeba mi koniecznie pięć 
bataljonów świeżych wojsk.

Deklaracja komuny z 19go kwietnia 
przedstawia znaczenie ruchów z d. 18go 
marca. Żąda skonsolidowania rzeczypo­
spolitćj i zupełnćj komunalnćj autonomji 
w całćj Francji.

Paryż nie żąda niczego pod warun­
kiem, że powyższe zasady spełnione zo­
staną w zarządzie centralnym i w dele­
gacji sfederowanych komun; zatrzymuje 
sobie jednak prawo do przeprowadzenia
u siebie reform ekonomicznych i admini­
stracyjnych.

Komuna wzywa nakoniec Francję, aby

położyła koniec nioszczęsnćj wojnie i do 
daje, źe musi walczyć i zwyciężyć.

Wersal 19 kwietnia. Projekt zamienia 
nia zgromadzenia narodowego na kon­
stytuantę zyska coraz więcćj stronników. 
Również mają zamiar zrobienia propozy­
cji izbie, aby takowa ogłosiła konsty­
tuantę z 1 listopada 1848 r. za prawo­
mocną od d. 1 czerwca r. b.

Komisja złożona z 30 członków ma 
poczynić w tćjże najdalćj do Igo maja 
r. b. potrzebne zmiany i przedłożyć ta­
kowe izhie.

Utrzymują, źe przedłożone zostaną n a ­
stępujące zmiany. Prezydenta rzeczypo­
spolitćj obierać będzie zgromadzenie na­
rodowe (a nie przez ogólne głosowanie 
całego kraju, jak  to miało miejsce dnia 
10 grudnia 1848 r.). — Mandat deputo­
wanych ważny jest na lat pięć. —  Na­
koniec głosowanie odbywać się ma w 
kaźdćj gminie, a nie jedynie w stolicy 
kantonu.

Bruksela 20 kwietnia. Telegram paryz- 
ki do Etoile belge donosi z d. 19 wieczór, 
źe powstańcy cofają się nieustannie. W  
Neully panuje przestrach. Dąbrowski zdo­
ła ł odebrać zaledwie jedną armatę, reszta 
pozostała na polu bitwy; wojska wersal­
skie posuwają się na całćj linji, pod Meu- 
don, Clamort i Chatilon wzniesiono bary­
kady. Paryż upada na duchu. O godzinie 
8 z rana rozpoczęła się zacięta walka w 
Uevallois; kilka domów runęło. Powstań 
cy zdobyli podobno wyspę Jatte.

Londyn 20 kwietnia. Daily Telegraph 
donosi z Paryża, źe bombardowanie mia­
sta nie ustaje. Na bulwarach zabiły pada­
jące pociski 10 osób cywilnych. Bomby 
z Mont Valerien zburzyły najzupełnićj 
łuk  tryumfalny. W ojska wersalskie przy­
puściły wczoraj ogólny atak. Dąbrowski 
utrzymuje, że go odparł.

Telegram Daily News z W ersalu z d. 
19 b. m. donosi, źe świeża baterja z dział 
okrętowych ostrzeliwa w Point-du-Jour, 
Sćvres. Wersalskićj artylerji brakuje ró­
wności kalibru.

Do Times donoszą z Paryża z d. 19go 
wieczór: wszędzie barykady, bramę Maillot 
bombardowano przez całą noc z Cour- 
bervie. Oczekiwanie ostatecznego ataku 
na dniu dzisiejszym nie spełniło się. Ko­
muna zaprzecza rozstrzelaniu wieśniaków 
w Neuilly, urzędowym biuletynem. Redak- 
torowie dzienników Cloche i Eclipse zo­
stali aresztowani.

Komendanci 84go bataljonu gwardji na- 
rodowćj, zostali skazani na karę śmierci, 
za to źe nie chcieli atakować wojsk wer­
salskich. Osiemdziesięciu biskupów kato­
lickich ma się znajdować na odwachu. 
Wszystkich zakonników uczących dzieci, 
wzięto do wojska.

Londyn 20 kwietnia. Na posiedzeniu 
izby niźszćj debatowano nad projektem 
finansowym Lowego.

W skutek organizacji wojskowćj po­
wstał deficyt 2,733,000 funtów szterlin- 
gów; Lowe projektuje podatek od zapa­
łek, reorganizację podatku spadkowego i 
utrzym uje, źe rząd zyska w ten sposób 
850,000 fnt. sztrl.

Izba przyjmuje podatek od zapałek.
Waszyngton 20 kwietnia. Kongres przy­

jął bil znoszący tajne stowarzyszenie Klux 
i odroczył się.

Przegląd polityczny.
Na wczorajszóm posiedzeniu rady pań­

stwa p rz e d ło ż y ł  minister finansów ugodę 
z W ę g ra m i co do towarzystwa żeglugi 
parowćj na Dunaju. Minister prezydent 
zawiadomił izbę o mianowaniu dra Gro­
cholskiego ministrem bez teki i przed­
stawił izbie nowo mianowanego ministra, 
który miał na sobie strój narodowy. Izba 
przyjęła wiadomość o zamianowaniu G ro­
cholskiego w milczeniu. Potćm nastąpiły 
wybory do różnych komisji.

Przyjęto późnićj wielką większością 
wniosek komisji o przyzwolenie poboru 
podatków na miesiąc maj. Przeciw gło­
sowała jedynie skrajna lewica i kilku z 
lewicy. Przyjęto także w drógićm czyta­
niu ustawę notarjalną, po cofnięciu wszy­
stkich poprawek.

Następnie odczytał prezydent wniesio­
ną przez Rechbauera interpelację do mi­
nistra wyznań, czemu nie wniesiono do­
tychczas zapowiedziane odręcznćm pismem 
cesarskiem z d. 30 lipca 1870 r. i w mo­
wie tronowćj przyobiecane przedłożenia, 
tyczące się uregulowania stosunków mię­
dzy katolickim kościołem a państwem? 
Co przeszkadza ich wniesieniu? Kiedy
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żadają płacą żądają; płacą

KRAKQW 22 kwietnia.
złr. w. a. złr. w. a.

Napoleon d’o r ........................ 10 9 96
P ółim peija ły  rossyjskie . . . 10 20 10 5

Listy zastawne. -----
Listy zast. gal. 4%  bez kup. 73 — 72 — WIEDEŃ, 21 kw ietnia.

» fl u  b°/o ............... 83 — 82 —
0 0 0  bank. hip. 6% 88  50 87 50 Dług państwa: R enta 5 % -------- --------
„ „ „ bank. w ł. 6»/0 88  75 87 75 „ w sreb rze .............50/ o 68  65 68  55

„ wal. austr. spłać. 6°/0 58 95 58 85
Akcje kolei. f L osy pożycz, z r. 1839___ 292 — 291 —

Akcje gal. kol. Karola Lud. 267 — 264 — 0 a " 1854 4°/o 90 50 89 -
0 0 0  lw ow s.-czer. 186 — 177 — na 500 1860 5% 97 10 96 90

l  na 100 1860 5% 109 _ 108 __Akcje banków. 0 na 100 1 8 6 4 . . . . 124 50 124 —
Akcje banku krakowskiego C om o........................................ 25 — 23 —

z wpłatą 80 złr. 61 — 62 — O blig. ind. gal...............®% 75 — 74 50
Akcje banku gal. liipotecz. 120  — 117 — 0 „ buków. . . . 5 % 72 75 72 25

Obligacje. G alic. pożycz, głodow a 7l)/o ------- -------

Obligacje indem niz. galicyj. 77 60 76 50 Akcje bankowe:
0 poż. głod . galic. — -------

R essyjskie prcmje z r. 1864 —r — —  — A nglo-austr. za 100 złr. . 269 50 269 25

0 z r. 1866 ------- — _ A nglo-w ęg iersk ie ................. 85 75 84 25

Austr. k r e d y to w e ............... 263 — 261 —
Waluty. Kredyt, handl. p rzem y sł... 279 — 277 —

Srebro poi. st. za 100 złr. ------- ------- D yskontow y austr............... ------- -------
„ now e obr. 100  złr. ------- ------- Franco austr.......................... 111 75 111 25

bankn. poi. 100  złr.............. ------- ------- K rakowski hand, p rzem .. _ _ -------
Ruble ros. za 100  rsr......... 163 — 162 — G alicyjski k ra jo w y ............ _ _
Talary pr. za 100  tal......... lf  60 183 50 N arod ow y. . . . 745 — 744 —
Srebro nowe austr................ — — __
Bukat ważny ....................... ------ ---------------

r  ó  -w P ł e n i ę a z  y .

Akcje kolei:

Alfii ld F iu m e ...............
C zeska zach. na 20 0  złr.

,  północ. „ 150
E lż b ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa  „ 200
Kar. L udw ika „ 200
K oszyc. Bogum . 170 
Lwow.-Czern. na 200  
P ółnocn. zach. a u str ..
R u d o lfa  n a  200 złr.
Siedm iogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (600 fr.)
T h eissb ah n   . . . .
T r a m w a y ........................
Południow a na 500 fr .. . .  
W ęgier, półn. wsch. 200  złr  

„ wschodnia 20 0  „

Akcje przem.l Listy zast:
B orysław skie naft. 2 00  złr 
Aust. Bod.-Cred. 100  fl. 5°/0 
L isty zast. galicyjsk ie 4 °/0 

0 0 0 5 °/0
n „ B anku H yp. 6 %
n v  Bank. W łoś. 6 %
„ Bank. naród. M. K. 5 °/0 
0 0  r  W . A. 5%
„ zast. węgierskie S '/j0/,

Obllfli pierwszeństwa:
K olei czesk .półn . 300 fl. %

„ „ zachód. 300 „ 5%
„ Cesarz. E lżb iety  5%

E lżb . wsr. 100 zł. w. a. 5«/t 
E lż. em .l862„  „ 5%  92 80
E l i .  n 1869 „ » 5%  103 25

żądają płacą
złr. w . a.

174 —
260 — 
136 50 
221  —  

2200—  

198 75 
•264 25 

93 75 
178 75 
■211 25 
161 75 
169 50 
415 
249 50 
223 —  
178 50 
159 25 

8 6  25

106 70 
72 25  
83 —  
8 8  50 
8 8  50 
97 50 
92 90

97 —  
95 50

173 50 
259 
135 50 
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zamyśla rząd wnieść je do konstytucyj­
nego traktowania? Interpelacja podpisana 
jest przez 52 deputowanych.

W  Paryżu daje się już uczuwać brak 
żywności. Jest to najgłówniejszy symptom 
upadku, bo głód to gorszy nieprzyjaciel 
wielkiego miasta od wersalskiego wojska 
które jakkolwiek posuwa się naprzód ale 
tak powolnie, źe oblężenie Paryża przy 
takićm prowadzeniu wojny ja k  dzisiaj 
mogłoby trwać kilka miesięcy. Co do sa- 
mćj akcji wojennćj, wiadomości z obu 
obozów są zupełnie ze sobą sprzeczne, a 
prawdopodobnie obie strony przesadzają 
odniesione korzyści a zmniejszają klęski. 
W ojsko wersalskie podsunęło się w każ­
dym razie bardzo blizko Paryża, bo dziel­
nice miasta od Batignolles do pól elizej­
skich są narażone na strzały i ta naj­
piękniejsza część miasta znów zostanie 
zrujnowaną.

W  Paryźu narobił dużo wrzawy napad 
uzbrojonych i prawdopodobnie pijanych 
gwardzistów narodowych na poselstwo 
belgijskie, pod pozorem poszukiwania po­
dejrzanych ludzi. Rząd komuny ofiarował 
wprawdzie zadosycuczynienie, ale poseł 
wymagał tylko, aby go ochronić nadal 
od podobnych nieprzyjemności. Takie na­
pady,jakotćź rozporządzenia komuny prze­
ciw samowolnym rewizjom i aresztowa­
niom, dowodzą wielkiego nieporządku w 
mieście, który w razie głodu wzrośnie 
jeszcze potęźnićj i może do bardzo sm u­
tnych doprowadzić zajść.

Wieści o zabiegach bonapartystów w 
celu przywrócenia rządów napoleońskich 
znów się pojawiają i przy dzisiejszym 
rozstroju u ludności wiejskićj znajdują 
podobno chętne ucho.

Książę Bismarck pierw szą, ale mało 
znaczną poniósł porażkę przy głosowa­
niu nad wnioskiem Schultze - Delitscha 
względem dyet posłów do parlamentu 
niemieckiego. Wiadomo, źe Bismarck już 
przy utworzeniu związku północno - nie­
mieckiego przyjął zasadę, źe posłowie do 
parlamentu nie pobierają dyet, a to w do­
brze zrozumianym interesie konserwaty­
zmu. W  parlamencie północno - niemiec­
kim utrzymał Bismarck tę zasadę — dzi­
siejszy parlament niemiecki okazał, źe się 
trzym a zasady p rusk ićj: In Geldsachm 
hort die Gemiithlichkeit a u f — (W  spra­
wach pieniężnych ustaje zgodność).

Ostatnie telegramy.
Peszt 22 kwietnia. Na wczorajszćm po­

siedzeniu sejmu interpelował Stratimiro- 
vich ministra honwedów, co zamierza u- 
czynić na ułagodzenie wzburzenia wywo­
łanego rekrutacją w okręgu fiumeńskim. 
W  tćm nagle rozchodzi się w izbie wieść, 
że P a w e ł  N y a r y  jeden z naczelników 
lewicy dopuścił się s a m o b ó j s t w a  —  
ogromne wzruszenie i boleść; prezes za­
myka na wniosek deakisty Justha posie­
dzenie.

Berlin 22 kwietnia. Bismark otrzyma 
od parlamentu 1 miljon renty. W agner 
ma zostać tutaj dyrektorem opery.

Berlin 22 kwietnia. Kr. Ztg. wszelkie 
wieści o poruszeniu sprawy północnego 
Szlezwigu nazywa próźnem i; nic w tćj 
mierze nie zaszło.

S trassbu rg  22 kwietnia. Komisarz cy 
wilny ogłasza w Strsb. Ztg, źe przy trak ­
tacie pokoju będą uwzględnione pretensje 
Alzacji i Lotaryngji do rządu francuzkiego 
i wzywa poszkodowanych do przedkła­
dania likwidacji.

Wersal 21 kwietnia rano. Raporta w 
paryzkim Jour. off. przyznają nareszcie, 
że wojska rządowe lewy brzeg Sekwany 
i Asnieres zajmują. Osoby przybywające 
tu z Paryża zapewniają, źe członkowie 
marszowych bataljonów gwardji w domu 
się chowają. Bataljony, które dziś wyru­
szyły, liczą ledwo po 40J ludzi. W czo­
raj komuna odnowiła swoją wykonawczą 
komisją, składają ją : Cluseret wojny, Jour- 
de finansów, \  iard zaopatrzenia, Grousset 
spraw wewnętrznych, Eruacel robót i ko­
munikacji , Protol sprawiedliwości, An- 
drieux publicznćj służby, Vaillout wycho­
wania, Rigault ogólnego bezpieczeństwa.

Opinion i Bien public wychodzą pomi­
mo zakazu komuny.

Konstantynopol 21 kwietnia. Telegram 
z Suezu donosi o nowćm zwycięztwie Tur­
ków nad powstańcami w Hedschas. Ko 
ło 50 przywiezionych z Francji garibald- 
czyków dano pod nadzór na wybrzeżu 
azjatyckićm. Pułkownik Clunet exdo- 
wódzca gierylasów d’orient ma zostać zno­
wu dyrektorem tutejszego biura staty 
stycznego.

Bruksela 22 kwietnia. Na miejsce Met- 
ternicha ma być przeznaczony do Pary­
ża hr. V itrthum , którego tu ma zastąpić 
hr. Trautmansdorf.

W e r s a l  21 kwietnia wieczór. Zgro­
madzenie narodowe przyjęło ustawę 
o czynszach z mieszkań. Mont Va­
lerien bombarduje bramę Maillot. Do 
tej chwili nie ma wiadomości o ża 
dnych potyczkach. Wszystkie dzien­
niki paryzkie oczekują wkrótce sta­
nowczej bitwy. Komuna ma powo­
łać pod broń wszystkich mężczyzn 
aż do 55 r. życia. Pogłoska o od­
stąpieniu napowrót Francji Miihlkusy 
nie sprawdza się. Relacja rokoszan 
twierdzi, że rokoszanie wzięli wczo­
raj dwie barykady w Neuilly wzię­
te poprzednio przez wersalczyków 
dnia 19 kwietnia.

Londyn 21 kwietnia. W  izbie niż­
szej rozprawiano długo nad wnio­
skiem Bentinka, aby rząd wypowie

b.

dział artykuł 1 i 2 deklaracji paryz- 
kiej z r. *1856. Po dyskusji wniosek 
został przyjęty.

B u k a r e s z t  22 kwietnia. Książe 
Karol zobowiązał się przed posłami 
zagranicznemi, że w żadnym razie 
nie opuści kraju przed uregulowa­
niem sprawy obligacji kolejowych.

Monachjum 21 kwietnia. Katolicki ko­
mitet agitacyjny wydał następującą od­
powiedź na wystosowany do niego list 
pasterski arcybiskupa: 

b'ajprzewielebniejszy arcybiskupie!
TV liście waszem pasterskim z dnia 14 

m. wystosowanym do całego kleru i 
do wiernych waszćj dyecezji zawarte są 
tak ciężkie zarzuty przeciw politycznćj 
lojalności i prawowierności katolickićj 
wszystkich tych mężów, którzy przystą­
pili do adresu przez nas dla rządu prze­
znaczonego : że podpisany komitet widzi 
się zmuszonym w imieniu wszystkich na 
adresie owym podpisanych odeprzeć ja ­
wnie te tibliźające zarzuty.

Oświadczamy niniejszćm, że uważamy 
dogmat nieomylności jako niezgodny z u- 
stawami naszćj konstytucji i dla tego już 
ze względów politycznych nie możemy 
go przyjąć. Odmawiając mu uznania na­
szego działamy tern samem zgodnie z kró­
lewskim rządem naszym, który już roz­
porządzeniem ministerjalnćm z dnia 9 
sierpnia 1870 roku przestrzegł arcybisku­
pów, aby dogmatu tego samowolnie nie 
ogłaszali a następnie drugim rozporzą­
dzeniem z dnia 22 m arca 1871 odmówił 
arcybiskupowi Bambergskiemu placetum, 
regium, o które tenże stosując się do u- 
staw konstytucjnych prosił. Odmowę tę 
motywował rząd , wskazując na istotną 
zmianę jaka w skutek dogmatu jąjeoipyl- 
ności zajść musi w dotychczasowych sto 
sunkach między państwem a kościołem 
w Bawarji i na niebezpieczeństwa wyni­
kające ztąd dla podstaw politycznych i 
i socyjalnych całego’państwa. Gdy zaś po­
mimo to wasza przewielebność uważasz 
się za uprawnionego nazwać zapatrywa­
nia nasze oszczerczemi i kłamliwemi — 
dajemy do namysłu waszćj przewielebno- 
ści czy zdanie takie nie przekracza za­
razem granicy uszanowania winnego k ró­
lewskiemu rządowi. W . p. uważasz źe 
dogmat nieomylności nie narusza stano­
wiska jego jako obywatela państwa i za­
pewniasz, źe w razie potrzeby złożysz 
powtórnie przysięgę, którą przed wyświę­
ceniem na biskupa składałoś, i że przy- 
sięgę tę aż do grobu zachowasz.

Gdybyś jednak w. p. zawsze pomnym 
był przysięgi d. 26 stycznia 1859 przy 
zagajeniu sejmu na uroczystćm posiedze­
niu złożonćj na konstytucję państwa, wte­
dy może trudniej szćmby ci może było 
naruszenie jćj , które faktycznie popełni­
łeś , ogłaszając dogmat nieomylności w 
dyecezji swćj bez zezwolenia i wbrew woli 
królewskiego rządu i wydając dekreta 
karne przeciwko mężom zasłużonym w 
kraju naszym , którzy tak ze sumienno­
ści religijnćj, jako tćż z powodu wierno­
ści dla króla i konstytucji odmówili przy­
jęcia tego dogmatu.

N ie  n a  n a s  spada zarzut przez w. p. 
wyrażony, jakobyśm y stali się przyczyną 
wielkiego nieszczęścia i rozdwojenia w 
ojczyźnie i przyczyniali się do zupełnego 
wywrotu powagi państwowćj ikościelnćj- 
zarzut ten spada na ty ch , którzy powa- 
;ę obećj, w Rzymie panującćj “władzy 

—ładą ponad rząd króla naszego, a wy­
sokiego urzędu swego duchownego uży­
wają na to , aby zwolenników kościoła 
katolickiego skłonić do odstępstwa w d u- 
s z y i w s u m i e n i u o d  konstytucji naszćj

Zarówno z w. p. i nas zasmuca głe! 
boko niebezpieczeństwo wielkie grożące 
powadze kościoła; ale źródła tego nie­
bezpieczeństwa szukać musimy tam, gdzie 
z jednćj strony duma w ł a d z y  grzeszy 
przeciwko pierwotnćj nauce i organizacji 
kościoła, a z drugićj strony brak jasne­
go pojęcia tradycyjnćj wiary albo też 
tchórzliwe, poświęcające własne lepsze 
przekonanie posłuszeństwo, grzechy te 
wspiera.

Świadomi, żeśmy rozpoczęli walkę za 
sprawę świętą, wzmacnia nas zarazem na­
dzieja, źe jakiekolwiek chwilowe zaćmie­
nia prawdy i prawa zjawić się mogą — 
te ostatnie jednak w końcu tryumfować 
muszą.

Przyjm wasza przewielebność etc.“
Wersal 21 kwietnia, 9 g. wieczór. W oj­

ska zajęły wczoraj w Neuilly kilka ba­
rykad i kilka domów i zabrały kilka a r­
mat, z których jednę wieczorem przywie­
ziono do Wersalu i zaprezentowano Thier- 
sowi, który wojsku winszował powodze­
nia (!). Również wzięto znaczną liczbę 
jeńców, których przyprowadzono do W er 
salu. Prusacy nie sprzeciwiają się ścia" 
ganiu wójsk przeciw rokoszowi i źądaf
tylko, aby ich o liczbie codziennie nad 
ciągających wójsk zawiadamiano
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Dopiero co uznany za  s ła w n y  od król. baw arsk .  radcy  medycznego 
medyczny SPOSDB UZTWANIA

wyrabiany
w e d ł u g  p o p r a w n ó j  m e t o d y  D r a  H a g e r a ,

przez

J Ó Z E F A  F t T R S T A ,
aptekarza pod „Białym Aniołem “ w Pradze.

X T  ż y c i e :
a) W rekonwalescencji po przebytych słabościach ciężkich, w których w skutek febry 

nastąpiło ubycie kom órek i innych krwi składników.
b) W ubytku składników żelaza w krwi po utracie krwi i soków, osobliwie u  dzieci 

gdzie chodzi nietylko o utrzym anie, czyli o pożywienie, ale także o wzrost nowych części 
wytworzyć sie mających. Że w tych wypadkach z u tra tą  każdej kropli krwi, nastąpiła  i u trata  
żelaza, rozumie sie samo przez sie. . . .

c) W rozdrażnieniu systemu nerwowego, powstałego z powodu medokrewnosci,
które sprowadza bezsenność, i skłonność do katarów  osobliwie piersiowego i nieżytu żołądka.

d) W Słabościach zmiany materyi, pożyw ienia, skrofułach, słabości agitacyi 
(Rhachitis), tuberkułacli, gośćcu i cierpieniach reum atycznych, szkorbucie i w początkach 
puchliny. 1 .

e) W słabościach płciowych: polucyi, im potencya, pozostałości rzeżączki u  męż­
czyzn, niepłodność, białe upławy, zwichniecie miesięcznej regularności u kobiet.

f) W bladaczce, niedókrewności," jeżeli te słabości nie powstały w skutek przeby­
tych chorób, i dla słabowitych.

g) W przypadłościach chronicznej febry.
h) Jako kuracja ostateczna po słabości syfilitycznej.
i) W pewnych przypadłościach nerwowych: taniec W ita, epilepsja, hysterja, m igrena, 

skłonność do om dlenia, ku rcze , porażen ie , jeżeli tc słabości polegają na  niodokrewnosci.
k) Przeciw wydzieianiom się nadmtarę: p o tu , w k rw aw ćj u ry m e, ropieniom.

K upujący raczą zawsze żądać medycznego płynnego cukru żelezistego Józefa 
Fiirsta z Pragi.

medycznego
i 1 3 1S!mu

C ukru żelezistego nic należy używać nigdy na czczo, lecz zawsze po jedzeniu, a 
mianowicie w godzinę po obiedzie, raz, że nie obciąża żołądka, po drugie, źe łatwiej za­
mienia sie w skutek traw ienia podczas obfitego wydzielania się soków żołądkowych w biał- 
czyn i sole, i w krew  przechodzi. ^

To zgadza się także z fizjologicznćm prawem, gdyż według B e c l a r d a  tworzy się 
wiele kom órek krwionośnych w wątrobie szczególnie podczas traw ienia, obieg w wrotnicy 
od ywa sie wolniej, a  bialczyny żelaza m ają czas nagromadzić się równocześnie. W ewnętrzne 
używanie żelaza je s t  skutkiem  dobrego stanu organów trawienia.

Cieżkie traw ienie, b rak  apetytu, w skazują wprawdzie potrzebę używania żelaza, 
jednakow oż cierpienie w żołądku wymaga lekarskiój rady, czy należy używać tego lekar­
stwa w takich okolicznościach, czy tćż należy wprzód przywrócić czynność traw ienia. Nie 
mniej przy uderzeniu krw i do głowy, potrzeba orzeczenia doświadczonego lekarza, ja k  dalćj 
postępować.

S Ł . ^ . " W D X T 5 T

BALSAM VET0RIMEG0
Powszechnie znany niezawodny śro­

dek na cierpienia r e u m a t y z m o w e ,  ner­
w o w e  f lu k s j e ,  bó l  z ę b ó w ,  ból  g ło w y ,  
wszelkie k u r c z e ,  C z k a w k i ,  b i e g u n k i  z za­
ziębienia, leczy tak  zwany tic doulou­
reux, szkorbu t; codzień używany z zi­
mną wodą do p łukania  ust, chroni od 
zepsucia zębów, wzm acnia dziąsła i po­
zbawia nieprzyjem nego odoru ust, leczy 
wszelkie sparzenia i spieczenia bardzo 
szybko, podobnież wszelkie rany  niebez­
pieczne, zastarzałe lub zaniedbane i chro­
n i od zgorzeliny (B rand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy opalenia od słońca 
nadajac tw arzy czerstwość i delikatność, 
gładzac zmarszczki.

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 cnt. 
w. a. U trzym ują ten  balsam  w Krako­
wie pp. apt. W. Redyk, dr. Sawiczewski, 
E . Stockmar, J . Jah n , J . N. W alter, a 
we Lwowie i na  prowincji każda prawie 
ap teka i znaczniejsze handle.

fWMMHW .
Odznaczone w Paryżu 1870.

i

Prawie niepojęta skuteczność syropu 
piersiowego G. A. W. Mayera

potwierdziła się n a  mojój 75-letnićj 
żonie, k tó ra  od wielu la t m iała n a j­
okropniejszy kaszel, wyżywszy bowiem 
kilka m ałych flakonów z składu pana 
II. Schonm ana & Comp. w Burgu — 
pozbyła sie go zupełnie. —- Chętnie 
wiec podaje to do publicznej wiado­
mości cierpiących.

Burg na  Fehm arn  d. 1 czerwca 870.
Hanns Rugę, bednarz.

SBflF*- Prawdziwy Syrop Piersiowy jes t 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA n a  Małym 
R ynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu — w Tarnowie u  p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przem yślu u  
p. Edwarda Machulskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht.
Proszę uw ażać na pieczątkę i etykietę

S V *  Zapewnione od fałszowania i n a ­
śladownictwa znakiem  ochronnym we­
dle c. k. patentu  z d. 7 grudnia 18 8 
do I .-130/531.
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dla małych panienek
za cenę przystępną udziela wdowa.

Bliższa wiadomość u właścicielki 
domu przy ul. Szpitalnej pod L. 401.

1723(1-3)

So eh en ersehien 
3te Behr verm ehrte Auflago

1366(35-150) ..(Tpt®

" Zu haben
in der

O R D IN A T IO N S -A N S T A L T
fur

Gelieime Kraukheiten
(beśonders Schwache) von

I M C e ć Ł .  3 D X * .  B i s e n z
S t a d t -  (Judenplatz) — C urrentgasse 12 

im II. Stock. . i ,
Tagliche O rdination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die M edicameute besorgt. — Ohne I  ost- 

naclmahme).
- E bendaselbst zu haben

   Beltoattoehandluns
-eheimer K raukheiten ohne weitere a rz tlich e  

lfe: Necćssaire A ntiblenorrheene — Preis

Nie do uwierzenia a  przecież 
prawdziwe.
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przyczyny,
lcich stopni ------- .
ostatnie usunietem i zostały, tak  długo żelaza używać należy, aż znikną ostatnie ślady niedo­
krwistości i niepow racają przez dłuższy czas. Dzieci używają dziennie jedną  łyżeczkę od 
kawy, dorośli jed n ą  łyżkę stołową. W ystrzegać się należy podczas używania żelaza kwaśnych 
potraw  i napojów, tudzież owoców.

Medyczny płyn cukier żelazisty zapisują w Pradze znakomici lekarze, profesorowie 
u n iw ersy te tu :'Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jaksch,' Dr. Póters, Dr. Ritter de Rittersheim, Dr. 
Steiner, Dr. Streng, etc.

Oena 1 flaszki 1 z-a. 20 cent. w. a., >/2 flaszki GO cent w. a.
Sklas! w Krakowie u JAKOBA G0LDWASSERA ul. Florjańska, hotel „pod Różą“.

BÓL ZĘBÓW
leczę w okamgnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
BRAKUJĄCE ZEBY

osadzam bez najm niejszego bólu, nieróżniace sie od prawdziwych, a  do żucia wyborne.

W. UJHELYI j„„.
n a s t ę P o a  t d ó n t y s t y  J .  Ż .  U j h e l y i

Przyjmuje et! g. 9 do 12 i od 2 do 6. Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza.

D O B R A
a Galicji 1 .500 morgów, z których dobry ró- 
onój gleby 550 morgów, reszta lasu w ynisz­
czonego, z murowanemi budynkam i, znacznemi 
rnchemi dochodami z obo wiązkiem przyjęcia długu  
tankowego około 3 0 .0 0 0  złr. i  pryw atnych  
3 0 0 0  złr., są natychmiast do zamiany n a fo l-  
,-ark m ały wartości 5 do 30  tysięcy złr. lub 
lo sprsed.ania. 1722(1-3)

Bliższa wiadomość p o d  adresą J . K . w Kra- 
cowie N r. 277 ul. Sławkowska.

Za wszystkie zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie.

Tylko 1®  złr. prawdziwy srebrny zegarek cylin­
drowy z kryształowemi szkłami, m inutnikiem, 
wraz pięknym  łańcuszkiem  do zegarka ze 
złota talmi, z m edalionem i ka rtą  zaręczenia. 

Tylko 1 9  złr. 5 9  ct. prawdziwy zegarek chro­
nometrowy srebrny w ogniu złocony, z po­
dwójną kopertą, pięknie emaliowany, wraz z 
pięknym  łańcuszkiem  do zegarka ze złota 
talm i, m edalionem i k a rtą  zaręczenia.

Tylko 1 4  złr. zegarek ze złota talmi z podwójną
kopertą (savonette), z kopertą odskakującą, 
szkłem kryształowem, z wnętrzem  niklowem 
wraz z łańcuszkiem  z prawdziwego złota ta l­
mi, medalionem i k a rtą  zaręczenia.

Tylko 11 zrł. prawdziwy angielski srebrny zega­
rek ankrowy, ze szkłem kryształowem, z gra 
wirowaniem, z łańcuszkiem , medalionem 
karta  zaręczenia.

Tylko 1 5 , lub 1 8  złr. angielski zegarek remon- 
toir, Prinee of Wales, najsilniejszego kalibru, 
ze szkłam i krzyształowemi, wnętrzem  niklowem 
z prawdziwego złota talm i. Zegary te  o tyło j  

sa lepsze od innych, że nakręcają  się bez 
kluczyka. Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie łańcuszek ze złota talmi, m edaljon 
i kartę poręczenia.

Tylko 1 5  luh 1 8  złr. m alutki zegarek damski 
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem  na 
szyje ze złota talm i i z ka rtą  „aręczcnia.

Tylko 155 złr. srabm y zegarek cylindrowy z od­
skakującą kopertą, z grubem  szkłem lcrysz- 
tałowem, z łańcuszkiem  i m edalionem ze złota 
talmi.

Tylko 8 8  złr. najlepszy srebrny zegarek ankro­
wy z 15 rubinam i, z pięknćm  łańcuszkiem  ze 
ziota talm i i m edalionem'

Tylko 8 8 ,  8 4 ,  8 ® , 3 « ,  złr. najlepszy zegarek 
remoiltoir, ze szkłam i krzyształowem i i łań ­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko * 4 ,  9® , 9 8 ,  z łr złoty zegarek damski, 
z łańcuszkiem, medalionem i kartą  poręczenia. 

Złr. 4 0 .  4 8 ,  złr. złoty zegarek damski z dya- 
m entam i i długim łańcuszkiem  na  szyję- 

Złr. O O , 9 0 ,  8 0 ,  tO O , złote zegarki Remon 
toiry ze szkłem  krysztalowćm.

Złr. 8 0 0  i 3 0 0  złote chronometry z podwójną 
kopertą.

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. 20, 25, 40 
60, 100.

Srebrne łańcuszki złr. 3, 4, 5, G— 12. •
Łańcuszki ze złota talmi krótk ie złr. 1.50, l.oo, 

2, 3, 4, 5, G,— długio złr. l.GO, 2.50, 3, 4, 5, 
G, 7.

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony je s t stę­
pieni urzędu próbierczego.

.Za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tejże 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 24 
godzin, a przedm ioty nieodpowiednie chętnie za- 
mictiionemi będą. — Niezregulowane zegarki o 2 
1579(4-12) " ‘ złr. taniej.

Cenniki bezpłatnie.
Zegarmistrze, handlujący zegarkami znajdą wielki
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w zapasie, 
a  tylko sprowadzenie ich z pierwszćj ręk i i wielki 
odbyt um ożebnia tak ą  tan ią  sprzedaż zegarków.

Filip Fromm
Fabrykan t zegarków,

Rothenthurmstrasse N. 9. gegeniiber der 
Wollzeile.

W szystkie mojo zegarki są pierwszćj jakości, u- 
praszam  przeto odróżniać od podobnych pośle­

dniejszych.
SSL . U prasza się Szanowną Publiczność, k tóra 
życzy sobie kupić lub obstalować zegarki, o zg o 
szenio sie listowne lub osobiste do mnie, 

takowe gdzieindziej zakupi.

j .  H. KIJAS & COMP. i
DOM HANDLOWY w KRAKOWIE

Hotel Saski,
m aiac liczne stosunki z obywatelam i w Królestwie, jak o  tćż W . X. Poznańskićm , odbiera 
często zapytania o  t J - ó t e ,* -  1 -u .fo  w z i ę c i e  d z i e r ż a w y
w Galicyi uprasza zatem uniżenie Szanownych Obywateli m ających chęć

wydzierżawienia ostateczne warunki.

Wata na podagrę Dra Pattissona,
naizbaw iennieiszy środek przeciw  podagrze i reumatyzmowi wszelkiego rodzaju , ja k  np. w twarzy, 
w piersiach, szyi, przeciw bólowi zębów, podagrze w głowie, ręce i kolanie, przeciw  rw aniu po 
kościach, bólowi w krzyżach i udach, etc. etc —  W  większych paczkach po 9 0  k r . ,  w m niej­
szych po 4 0  kr. -  Główny skład w aptece p. E. Stockmara w Krakowie. 1347(4-11)

Dla gospodarzy wiejskich, 
ekonomów i posiadaczy bydła.

W  skutek wielostronnych do redakcyi czasopisma przemysłowego w Styryi wystósowa- 
nvcli zapytań o sile leczniczćj kom euburgslaego proszku dla byd ła, była takow a powodowa­
n a  zażadać orzeczenia w tym przedm iocie ludzi fachowych i nadarzyła  się sposobność o trzy­
m ać sprawozdanie od zdolnego niewierzącego w przesądy inżyniera p Schm idta, który ro z ­
dzielił z cesarsk. królew. styryjskiego towarzystwa gospodarskiego, K orneuhurgski proszek 
pomiędzy najlepszych gospodarzy i w tej miewo przedłożył redakcyi wyczerpujące zdanie o 
skutkach tego proszku zadawanego w przypadłościach komom, bydłu i m erogacizm e. Udzie- 
, 1  1 s  F .i.™ ™ *™  ud, żadaine następujący wyciąg: „W  różnych okolicach 
lam y tedy naszym  . , ł-iAd/.aco’ w przypadłościach kaszlu płacowego, dalćj jako
Styryi działał proszek ba id  .g .  .■< [w kolkom, w braku apetytu, przyczynia sie do 
środek ochraniający przed zaraza , i -  ‘ m u^ przyjemnego sm aku, jeżeli takowego w nad- 
większego wydzielania się m leka i nad. j„  i r l ]cży bydlętom  dodawać takow ego w mniejszych 
m iar nie dawano. Do pokarm u zepsu "-S° ‘w czasopiśmie styryjskiem  dla przem ysłu i han- 
ilościach. — W yciąg niniejszy um ieszczę, y X J r .  IS - 'io ir jsE L itx  n p ' i a c s l a . o r ,
dhi stwierdzam  za wiarogodny. ,. „7 . ,  c. k . notariusz.

W iedeń. '
W v ro b y  w e t e r y n a r y j n e .  KWIZDY są do n ab y c ia  , ...

_  D -B A irnw iE - u  p M. jawornickiego, Jozefa Jahna, iakoba G old w assera  ul. Irio- 
• J  i d  K óża“ — we L W O W IE : u  pp. Konstantego Iskierskiego, Piotra Mikola,

r ja n sk a  m ^  Ber|jnera, S. Ruckera ap tek arzy , p. j. Pipes i p. St. Jekiel.
; ; Ta k ż e  znajdują się sk ład y  p raw ie wo w szystk ich  m iastach  GALICJI, o k tó ry ch  

od  c z a s u "  do czasu  o g łasza  się w nin iejszem  piśm ie.

Wien,

zanim

ZAKŁAD
leiowy 1

w J a w o r z u  (Ernsdorf)
na górnym aus tr .  Szlązku

mili od B ielska (Bielitz) koło Biały położony,
zos ta je  o tw orzony  d. 15 maja.

1676(2-6) L ekarz  miejscowy zakładu

Dr. Michał Kaufmann
Członek Towarzystwa lekarsk . w Krakowie.

n e ł r - T D T f t n i p  Sprzedającym naśladowany Korneuburgski proszek dla bydła przy-
U s l l  Ł C ł C I H C .  pominam', że się dopuszczają prawem  karanego czynu ja k  sami wy- 
rabiacze fałszywego towaru.

Kto mi wskaże fałszerza mojego zna­
ku, ta k , że będzie mógł być sądownie 
ukaranym , otrzyma aż do 100 złr. wal. 
austr. nagrody.

K o m e u t o u r g .

ZASZCZYTNE UZNANIE.
„ M i e U y c z n y  p ł y n n y  c u l d e r  ± e l © z i B t . y “

z farmaceutyczno przemysłowego zakładu pana JÓZGfa F iirs ta  WłBSCIWym ŚrOO- 
kiem lekarskim, który szczególniejszą siłą leczniczą, ja k ą  w sobie zawiera, — ezęsterni 
szczęśliwemi skutkami wypływającem i z jego używania zwrócił na siebie uwagę najra- 
cyonalniejszych i  najsławniejszych lekarzy Wiedeńskich, którzy przyznają wielką wartość 
środkowi leczniczemu tern samem, że rozprawiają o nim nawet na publicznych posiedze­
niach. Ten „medyczny p łynny cuk ier  żelezisty ,“ który wywierając osobliwszy wpływ  
na reproducyjny zakres organizmu, jes t według powszechnego zdania najskuteczniejszym  
teurapeutycznym czynnikiem wzmacniającym krew i  ulepszającym soki.— Mogę wyrzec zda­
nie: iż ten „m edyczny płynny cuk ier  Źelezisty11 usuwa osłabienie fizyczne pow sta­
łe w skutek poprzednich wyniszczających chorób, lub też w skutek własnych błędów 
przez roztrwonienie najszlachetniejszych soków ludzkiego organizmu. Osobom słabśj bu­
dowy ciała daje ten środek leczniczy również najpewniejszą rękojmię wzmocnienia i utrzy­
m ania ich zdrowia. Żadne inne lekarstwa niezdołają tak szybko i pew nie wzmocnić 
organizm.

Poniżćj podaję krótki spis osobliwszych objaw ów chorób, w  których okazał się me- 
dyCZny p łynny cukier źelezisty nader skutecznym aby uwagi te zupełnie zgodne z p ra ­
wdą posłu ży ły  nietylko do pom nożenia lekarskich doświadczeń, lecz także w płynęły  na  
częstsze używanie. N a  podstawie dopiero co dolcładnie wyłuszczonyclt własności, „m edy­
czny p łynny cuk ie r  źelezisty może być użytym szczególnie w  osłabieniu 
fizycznem, w  w ycieńczeniu, rekonw alescencji  po  dłużej trwających słabościach, 
w  niedokrew ności,  w  szk ro fu łach  w  całej  rozciągłości (przez polepszenie soków
systemu gruczołowego w grużlicznćj złój mieszaninie soków,) gdyż przeszkadza wydzielaniu  
i  utrwalaniu się pierw iastku białkowego niezdolnego do tworzenia pierwiastku w tkance 
p łuc , który ścieśnia praw idłow ą organiczną tkankę p łuc, obudzą działalność płuc, 
i  całe pożyw ienie ulepsza i wzmacnia, w podagrze, albowiem uw alnia krew w żyłach 
niższych części ciała od zbytku węglistych składników, wyzwala krew z bierności i  u- 
dziela je j  swobodniejszego obiegu. JL_5X*. T. J^nnUZlitiZ

Wiedeń. 1607(1-?) Członek killcu Towarzystw naukowych.

1630(3-6)

Ważne dla Kawiarń i Restauracyj.
Mocną, dobrą, tanią porcelanę

sprzedaje się
w  składzie fabrycznym  porce lany  J. POY, Naglergasse , Nr. 9 w  Wiedniu.
1 talerz płytki, podwójn. gruby, z brzegiem nierównym 81/2 cala, biały IG kr. II. gat. 12 kr. 

głęboki, „ „ „
owalny „ * n

1
1 n
1 a '
1 „ n a  sćr lub desertowy „
1 filiżanka do kaw y podwójnie gruba „
1 „ do herbaty  „ „ „
1 popielniczka z schowkiem na zapałki 
1 piedrzniczka, solniczka i schowek na  wykłuwacze

na porcję „ 
na V5 porcyi

18 V) „ n 14
18 V n n 14 u
15 n V V 13 71

10 n » •n 8 71

14 u V 12 71

20 n n n 18 77

16 V n 71 12 71

18
30 V V »ł 25 71słoik n a  m usztardę z nakryw ką i łyżką , ozdobny

Przesyłki uskutecznia się na  zamówienia i za zaliczką na wszystkie strony,

Racjonalne leczenie cierpień krta n i, p łu c  i  szyi przez wzie- 
^  F h  wanie balsamicznych roślinnych i  mineralnych

preparatów inhalacyjnych
f i  t przeciw

chorobom organow oddechowych
■ M  przez
. ''' Fryderyfca Koltscliurscn,

aptekarza w Wr. Neustadt.
Lecznicze te wziewania bywaja używane w  c. k . powszechnym szpitalu w W iedniu, 

m em niij przez sławnych lekarzy zagranicznych i krajowych z zadziwiająco pomyślnym skutknem 
W  następnych przypadkach chorób, przeciw: katarowi . rozszerzeniu kanału p ech o w eg o  
przeciw początkowym tuberkułom, zatkaniu w piersiach, krwiotokom narzędzi oddechowych, 
przeciw chorobom krtani, kokluszowi, chrypce, ostremu i chronicznemu katarowi kanału 
oddechowego i przeciw chorobom nosa. i  t .  p .

CENY: 1 aparat inhalacyjny............................................................................   * .......................  złr. 3
Balsamiczno-roślinne preparatu do 10 podwójnych in h a la cy j..........................  „  — 90
Mineralne „ „ „    „ — SO
B ro szu ra ...................................................................    „  — 3 0

Bliższe szczegóły o stósownćm używaniu tij inhalacyi zawiera broszura pana Dra C.
Czuberka obecnie sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w W iedniu, udzielająca niemniej 
rady lekarskiój pod tym względem.

1638)5-?) Bilin , 17 stycznia 1871 r.
Dd Wielmożnego p. aptekarza Koltschnrsch.

Upraszam uprzejmie o nadesłanie mi ja k  najprędzój odwrotna pocztą za zaliczką pocz­
towa aparat inhalacyjny, 3  flakony balsamicznych, 3  fiudełka mineralnych części składowych 
inhalacyjnych. -  Jestem zupełnie zadowolmony z pomydnego skutku.

^  9 zostaje z szacunkiem Yl-r. Seifert
Do Wielmożnego pana F. Koltscharsch, apt. w Wr. Neustadt.

Przekonawszy o zadziwiających skutkach aparatów inhalacyjnych w słabościach orga­
nów oddechowych, upraszam o nadesłanie m i pod moim adresem za zaliczką pocztową aparatu
inhalacyjnego wraz z wyi'obem bałsamiczno-reślinnym i  -1 , , .

Z  wysokim szacunkiem  T . p i  aktyczny lekarz.

Główny Skład na Kraków u p. Ernesta Stockmara aptekarza tamże.

KURCZE EPILEPTYCZNE ° W A .l.B iirT E iG O ^
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  H -i l l i 3 o Ł i  Berlin 

152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (226-300)

Ces. król. 
narzędzi rolni-

■
f a b ry k a  

czych i maszyn

ANTONIEGO BURGA i  SYNA
W i e n ,  I ’ a v o r i t e n s t r a B s o ,  - 4 2 .

poleca P . T. panom właścicielom dóbr i agronomom znane z wybom ćj konstrukcji
pługi, zg łębiacze , szkockie pługi, m otyki, obsypywacze, pługi do uk ła ­
dania  w  kupki, kartoflarki nowej konstrukcji  i Z im m erm ana u n iw er­
sa lne kartoflark i do p lewienia, zbierania  w  kupki, do wydobyw ania  
ziemniaków, siewniki, grab ie , p r ze trzą sacze  do suszen ia  s ian a ,  ręczne  
m łocarn ie  i inne m aszyny do m łócenia  i czyszczenia  koniczyny, młynki, 
s ieczkarnie, s iekacze do ćwikły, śró tow nik : — mają także na składzie: 
(1441) żniwiarki i kosiarki etc. R. HORNSBY i jego Syna. .(9-12)

C en n ik i p rz e sy ła  się  n a  za d a n ie  fr a n k o .

w  Wiedniu
SALtJBRITAS"

S ta d t  — V o ik sga rten s trasse Nr. 9.

Jedyny instytut do usunięcia wszelkich zdrowiu szkodliwych 
wyziewów z kloak, kanałów i miejsc zanieczyszczonych przyj­
muje wszelkie zamówienia dotyczące desinfekcji. Szczególnie 
polecenia godne i w publicznych zakładach za najlepsze i naj­
skuteczniejsze uznane sa wył^cznie uprzywilejowane aparata 
do kloak, zamki same się hermetycznie zamykające i z desin- 
fekcyjnym kanałem, za użycie których bez wszelkich innych 
wydatków kwartalnie złr. 1.50 do 2 złr. w. a. wynagrodzenia 
się liczy i desinfekcyjnego środka bezpłatnie dostarcza. Do­

kładnie według skazówki pana profesora
■ W i n c e n t e g o  K i e t s s i n s l s i e i r o

sporządzone środki desinfekcyjne, sprzedaje w większej i mniej­
szej ilości.

1591(9-12)

Uniwersalna Prezerwatywa.
Na podstawie najnowszych um iejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 

i najlepszy lek n a  wszystkie nawet i zastarza e

C H O R O B Y  p ł C I O W E
tajemno oborotoy

chroniący od zarazy i przyw racający uśpioną czynność płciową do pierwotnej siły, 
wielokrotnie używany i uznany przez mężów sławnymi z um iejętności w E uropie 

Sposób leczenia a x i ©  s p r a w i a  1 “ le Przeszkadza w P a c a c h
zawodowych, niemnićj nastręcza sposobność wstydliwym pacjentom  leczenia się prędko 
i radykalnie bez pomocy osób drugich.
I słoik w raz  z w skazów k ą  u ż y w a n i a  3 fl., z p rzesy łk ą  poczt. 3  fl. 2 0  kr.

SMB"* Odsprzedający otrzymują stosowny rabat,
Zamówienia hurtowne i częściowe uskutecznia ja k  najprędzćj, zachowując 

ja k  najściślejszy s e k r e t  za przesłaną kwotą^ lub za zaliczką pocztową

Dr. Wilhelm Lang,
Wien, Burggasse, 47.

D ostać m ożna w KRAKOW IE u Józefa Trauczyńsklego w aptece pod „Gwiazdą“ 
ulicy F loriańskiej — we LW O W IE u Z. Ruckera apt. pod „Srebrnym  O rłem “,

1467(12-?)

przy

z a m i - d e r a Gralichowskiagodrukarni


